
OSO ćNależyteść pocrtowf \ 
mu w  \ Ojjłacrrto ryczałem, )

Omy prenumeraty: 
we Lwowi*

b-s doręczenia do domu 
miesięcznie . . . .  rt. 4.— 
z dostaw ą do domu zł. 4.2u

Na prjwlncM
z przesyłką poczt. . zł. 420 
Za granicą . . . . zł. 8.—

Numer pojedynczy we 
Lw ow ie i aa prowincji

15 gr.
Rąkopisv j risty w sprawach re. 
pisma, ogłoszenia i reklamacje 

i Drukami: Lh ó w , ul*ca Z>

W y u a w c a .  In ż .  W l a a y p l a w  H u c h a r s ^ i .

i la  1925. Numer zaw iera 8  sfron z tt o f f a  powisściowyn.

Ceny ogłoax«Ł:
Za 1 wiersz milimetr. {&■}* cm 
szer.) w zwykłych ogtot*ai*eh 
gr. 24, w nedesbumii w oeta. 
gr. 36, w kronice,' repertuar, 
dział gospodarczy, piłki w t e ­
ście gr, 60, ęo krrr ire gr. 90, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr. 80. Za jedno słowo 
«  drobnych ojh «*» si cb gr.8, 
kupno i sprzed: t zasłov-ó gr. 8, 
m i*rymo iatne,' korespondeade 
pryr»ta* za śłbwó' gr. dw 
i' szuku> ĉycti prai y gr. 2,
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prę... 
Zagraniczne o 50 prc drotej.
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^chodzi codziennie rano

POGODA W PONIEDZIAŁEK,

Warszawa. 30 sierpnia. (Tjl wf.) 
¥rnr 4% Instytutu meteorologicznego 
w Warszai-fe, Prawdopodobny prze­
bieg pogody w dniu 31 si snuta: We
wscbothtiej części kraju wypogodzeni 
się, dość leszcze chłodno. W  zachodniej 
pogoda zm ;r a: słońce aaęaztnau} z 
deszczem, potem stopniowe polepszeni 
się pogody z zachodu na wschód, usta­
wanie d iszczów, mecT cieplej. Sikacj- 
sze, porywiste wiatry z zcyhodu na po 
l idnie Połski, z północnego-zachodu nu 
póiaoc, stopniowo słdbijące na zacho­
dzie, wzmagające się na wschodzie.

KONFERENCJA PRZEWODNICZĄ­
CYCH KLU3ÓW ScJ/AOWYCd.

(Telefonem , od tusseeo kora.,o->iid?nta.ł 
Warszawu. 30 sierpnia, r a i  w T w to  

rek 1 września odbędzie Się poi prze­
wodnictwem p, marszałka Sejmu von- 
feręncja przewodniczących klubów 
sejmowych, na której będzie omawia­
na sprawa, czy zachodzi konieczność 
przyspieszenia sesji sejmowej.

ŚLADAMf PEOWIACKICH 
BOJÓWEK.

17'elftonern cd nas zet o kuresumidintaJ 
W arszrtwa. 30 sierpnia. (G). We 

wczorajszym „Expresie“ okazała się 
wiadomość o znalezień-. przez policję 
prz., jednym z aresztowanych kccnum 
stów listu, stwierdzającego, że strajk 
metaJowców przedłużono przez komu 
nistów na rozkaz . Konantcrnu“ . Wia­
domość tę zaopatrzyła redakcja s ta ­
niem, czy inne ugrupowania bloku 
(CHD. i NPR.) nie oTzyir^y podo-
l mych Kstów.

Wczorai w redakcji „Expresu“ zja­
wili się przedstaw'ctełe tycn stron­
nictw (CHD. i hPR.). z : daniem od­
wołania tej wiadomości, pi zyczim w 
lokalu redakcji miało dpiić ao i  irzH- 
wych scen.

WPŁYWY PODATKOWE.

D o  P .  T .  P r e n u u i e r a t o p ó w !
Do nujiteni T B  doł^u/ti^my czeki P. K. O. —  Zazna­

czamy z naciskiem, te t» lie 1*0 15 wrteśnia nłe otrzymamy prenu­
meraty za wrzesień fuż z dnkm> 16-go września wstrzymamy wy­
syłkę dziennika, ta\ P. T. Prenumeratorom zznMeiscowym, |ak I 
miejscowym. Osobnych przypomnień nie wysyłamy.

Prenumerata miesięczna z pizes. poczt, lub dostawą do domu wraz z. Ty­
godniowym dodT lk^n  ilustrowanym wynosi zł 4 20.

O te a ją c e  kłamstwa niemieckie
(Telefoiem od naszego korespondenta.)

WWszawa. 30 sierpnia. (O) W  ro­
zespanym pi zez „Radiutelegr?n“ ko­
munikacie prasowym z Berlina inspi- 
rowau/m przez niemiecki Urząd dla 
spraw zagranicznych, znajduje się na­
stępująca wiadomość % Warszawy.

Pan pcrei.es miristrów Grabski 
oświadczył w rozmowę z dziennika­
rzami, żć Polska nie może utrzymać 
się bez traktatu handlowego z Niemca­
mi. Traktat taki musi być zawarty 
pud wrzelkiemi warunkami i dlatego 
delegacja polska wznowi 15 września 
rokowania w  Berlinie.

Jak wynika z powyższego sprawo 
zaawca warszawski tego biura w ten 
dencyjny sposób przedstawił to, czego 
pan premjer wcale nie mówił. Cała ta 
wiadomość składa się z bezczelnych 
iałsów, prawdopodobnie podanych w 
tym celu, aby uspokoić sarkającą Opi­
nię publiczną w Niemczech, zaniepoko 
joną wzrastającym kryzyserr droży- 
źnianym, wywołanym zamknięciem 
wywozu do PoIsk, i prz: wrozu żywno 
śd z Polski.

= © ;=

Wojska rewo^cyjne Kanton.
Efonlecznoft interwencji mocarstw europ

(Telef«>nnn od u*—»go  korespondenta.)

netetaram od nr.-iego kore“ ondenła.)
Wanzar.j. 30 sierpnia (zo). Według 

uoti Wczasowego zestawienia . wpły­
wów z pedati ;ów tezpoJrecLiich 1 opłrt 
eżerainowych wi Aa, że w Upcu po 
oatki .wrtc we, przemysłowe I docho- 
a w i  dęły ul,ci| niż t preflnńnowano. 
Pcitfek gruntowy przyniósł wpływów 
na sunę 1.01 ud]. « . ,  również podatek 
docbodcrWy dał p:zewyżke Mniej niż 
pi-eBrrmuwano dał tylko podatek ma­
jątkowy Ogółem z podatków bezpo­
średnich p.dunmoYfano 26 milj. zł., a 
osiągi ięto 27.6 mHj. zł.

^ier^&ze dwie dekm*v słerpoła wy­
kazały również pomyślną teotencję. 
Z pocLbcu gruntowego csiągmcio 96 prc. 
samy prełirrunewajie. lia cały miesiąc. 
Ogół podatków pczytojsł 67£ prc. k „ot 
prelimioov"T*i: cfa na cały miesiąc,

KOM. S^TłASBU^OER U PREMJERA 
(T-lełonem od nuwezo korespoodt **aj 

Warszawa. 30 sierpnia, (zo' Komi­
sarz Rzeczypospolitej w Gdańsku p. 
Strasbirrger- przybył do Warszawy i 
odbył dłaż^zą najadę z premierem 
Grabskim. Jak się dowiadujemy p. 
Strasburger żyni nadz^ję, że stano­
wisko noweTO senatu gdańskiego 
wpłynie dodatnio na unormowaine się 
stosunków oolsko gdafciLclr

iYarszafPi, 30 sierpnia. (G). Jak Jo 
noszą z Londynu, wypadł w Kanto­
nie potoczyły się szybciej niż sk tego 

. spodziewali najwięksi nawet pess^t il- 
śĆL Postępy 'ojsk rewolucyjnych do­
prowadziły do zajęcia Kantonu. Woj­
ska te pozostaję pod wyłączoym wpły 
wem T fejseyilk r, a na li*  czele stoi 
gener**! Lisuk-Lutr, Dzielnic 1 europej­
ska otoczona 1sst ze wszystkich stroił 
przeŁ od^tlały rewolucyjne, wśród 
których znajdują sJę kadeci chińscy. 
W  kiiżdęj chwili oddziały te mogą 
wkroczyć do dzieli icy eu/opejsktoj-

Mlirlstcr spraw zagranicznych został 
przez kadetć.r aiwszto.rnny. Wszyst­
kie budynki rzędowe zostały prr-łz 
nich obsadzone. Oddziały, które n*e 
chciały rrzechylić się na stronę bol­
szewików zostały rozbrojone. WoLeC 
tej sytuacji państwa zachodnie będę 
musiały poczynić w Kantonie crerjJ- 
c/oe krold.

Warszawa. 3U sierpni?. (Gl Jak do­
noszą z Londynu, wojsl a rewolucyjne 
r™du kantońskiego zaatakowały wy­
spę Honan, odchtajęc catliowic^B tam­
tejszy garclzoE

Przćd koniarsn:^ rzeczoznawców-
prammikćw.

Kiedy b^lzis pednisany pakt Lszpieczeństwa?
(Telefonem od ns szego koriipondetiti,)

Warszawa. 30 sierpnia. (G.) Jak do­
noszą z Paryża, „Temps", omawiając 
sprawę konfcrency londyńskiej; .'rzewi- 
diije następujący rozwój wypadków: 

Gay rzecioan&wcy-prawnicy aljan- 
tów i Niemiec , spotkają się w przyszłym 
tygodniu w  Londynie, opracują o t1 prze 
ćewszystkiem tekst' paktu bezpieczeń­
stwa. Oraz tekst końwericji rozjemczej. 
W drugiej połowie wrześrra nastąpi, 
prawdopodobne w Lozannie, spc>tkanie 
ministrów spraw zagranicznych Anglji, 
Francji, Belgji, Niemiec i Szwajcarii. 
Jeżeli w ten sposób ciojdz  ̂ do p< rozu­
mienia, uówczas w ciągu następnego 
miesiąca zostanie zwołana właściwa 
konferencja, na której nastąpi podpisa­

nie paktu bezpieczeństwa W ciągu te­
go czasu N’e.ncy perajte zgłosić swo 
je przystąpienie do L'gi Narodów, ma­
jąc na uwadze to, że nie będąc Człon­
kiem Ligi, nie będą miały pra­
wa podpisywać paktu Przyjęcie Nie- 
ruiec do Ligi nastąpi prawdooodeł rie ns 
nadzwyczakiej sesji Lig; Narodów, któ­
ra odbędzie się z końcem bieżącego ro­
ku. naturalnie, o ile w toku rokowań nk 
wyłonią się jakie dudncści.

Trudności te, zdanlur. „Tempsa** są 
możliwe, bowiem nacjonaliście niemiec­
cy podkopują politykę paktową gabi­
netu Luthera. Stresseman natomiast, ko 
rzystając z powyżej wdrażanych oko- 

| liczności, mógłby twc:.iić swojej pczy-

cii, co bs łety niewątpiiwit tytfeo ma­
newrem iypkmatyczoy.r któregu nikt 
by nie hrał na seijo.

Paryż. 30 „ierpnia. (PAT.) Dfeisiei- 
szy „Jourrał de Detwts1 pcdkreśia iż 
pa*, gwarancyjny nie byłby zope«iy, 
gdyby iiie zawierał klauzul: uniemożli­
wiającej połączenie Austiji z Niemca­
mi. Jednakże ani Francja, an, inni so­
jusznicy nie nwliby się zgod2ić na 
przyłączenie Ausdji do Niemiec byto- 
by to bowiem pierwszym etapem do 
hegemooji Niemiec w Europie środko­
wej i zagrażałoby pokojowi.

WŁOCHY NiE WEZMĄ JDZIAŁU
W KONFERENCJI DORA&CDW
Londyn. 30 sierpnia (PAT.) W dniu 

dzisiejszym przybyr. tu doradcy prawni 
państw sojuszniczych, a mianowicie: 
Froufa«uei (Francja), Roi’'n (Bolgja) i 
D- Gam* (Niemcy). Rząc włosk. nie 
weźm ie udziału w uaraducb Mussolim 
wyraaieł życzenie, aby pizedstawicide 
Włoch byli obeerd zarówne na posie­
dź criu ekspertów prawnych, jak i na 
konferencji mii lstrów spray zagranicz­
nych oaństw sojuszn.ry.ycn i h,enutc, 
która się odbędzie po konferencji przed 
wstępuej Należy się spodziewać że na 
rady iayertów potrwają 4—5 dni, po­
tem będzie ustalona data zwołana1 knm- 
ięieticji mmirtrów spraw zagra-iicz- 
nych, Która prawdopodobnie odbęuzie 
się z końcem trześnia ta- Londyt ic 
Bmkseti lub Bomie

PAKT GWARANCYJNY OBEJMUJE 
i  C2EŚCI,

Pan ż. 30 Srsrpma. (PAT.). „Matin“ 
wyraża pogląd, że prawnicy angiel­
scy przyjmą' proponowane , przez 
Francję metody pracy i Dodzielą pakt 
gwarancyjny na cztery części, a to n;:

1. pakt reński, 2. traktat arbitmżo- 
yjy franrttsko-niem,ecki, traktat arbi­
trażowy polsko niernie 4. tralrtat arb* 
trażowy czechosłowacko-niemiecki.

Z KONGRESU £JU NISTÓ W .

Wiedeń. 30 sierpnia (PAT.) Kongrei 
sjonistyczny przyjął na nocnem posie 
dżemu z spooty na niedzielę 217 głosa­
mi przed wT5 głosom przy 13 wstrzy- 
rrri. iących się od gicccwauia rezolucję 
komproniisową wypowiadającą za«fa-. 
iiie dla Dra Wfcjzmani i Sokołowy

O LBR ZYM IE  S T R A T Y  W SK U TE K  
STRkJK U  M A R Y N a RZY,

MelŁouine 3P sierpnia. Z powodu 
stiajkt marynarzy w tuttjszyn p'̂ r- 
Cie straty wypływające wskutek unie 
nichimieina znajdwiacycL się w por­
cie OKrętów, wynoszf dotychczas 
600.0C0 ft. szterhngów

K A TA S TR O F A LN A  U T £ W a  w  j a - 

PONJI.
tTewiontin od rasmsso Korespondenta^

Warszawa 30 sierpniu, (G\ Jak douo 
szą z Londynu, dalsze wiadomośd o ka- 
tasitofcjtaej ulewie w Japonii głoszą, że 
w Tokio i Jokohamie 18 osób periosło 
śmerć, idlkadzkaiąt osób ciężko ran­
nych. Na wyspie Kukie zupzczenżo ule­
gło 90Q dontow i rorawne poła, kiBra.- 
inścw osób poniosło śmierć.
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z iększą miiością gamie się serce 
polskie.

Przypomnieć tę przesztoćć, zostawić 
maiowanj ślad tych osiedli, utrwalić 
uroczą architekturę tych dworków — 
postanowić sobie iznana artystka-ma~ 
iaika 3rowsfawą ńtychter - Janowska, 
która od szeregu lat jeździ po całe] 
Polsce i z całą pasja je maluje. A, że 
jest Polką z krwi i kości i dziadowie 
jej w takich właśnie dworkach siedzie­
li, rozumie ich czar nieuchwytny, umie 
zasłuchać się w szept odwiecznych 
drzew i suchy potizask węgłów sta- 
rycn domostw, chwyta sercem snującą 
się wewnątrz i zewnątrz dwoi ów le­
gendę dawnych lat, więc ;eż pizy 
swoim niepospolitym talencie, wspar­
tym o długie lata rzetehuch studjów, 
tworzy obrazki śliczne, przemawiają­
ce do każdego. Jej dworki na każdej 
wystawie są _ rozchwytywane. Widać 
w tem naszą tęoknotę do środowisk, z 
który'h każdy Polak Wyszedł, miłość 
tradycji i chęć oderwania się choćby 
w myślach, przy takim Jwazku, od du

75-Eecie kabla
Już w czasie wprowadzania elektry 

cunego telegrafu w państwach eucopej- 
sk.ch okoto r. 1843 rozważana była 
sprawą podziemnych przewodów, mnie 
mano bcwiem, że przewody naziemne 
będą z rozmaitych powodów, jeśli nfe 
n szczane, to często zrywanie.

Wszelkie jednak zastosowanie podr 
ówicraas sposoby izolowania drutów dła 
przewodów podzteumydi jak i podwo­
dnych , kazały-się niedostateczne, do­
piero’ wynal^Łcai gutaperki irotziwaązai 
tó tiudc.j; Mianowicie Werner
Siemens, późniejszy założyciel głośne! 
firmy Siemens—Haiske citrz:mawS«y 
jat.o nadzwyczajność od brata1 siwego 
Wifhiełma z Lonaynu gnłapeaitę, przy, 
szedł na to. że da się ona zastosować 
jako znakomity snttkk izolacyjny dla 
przowiuiów elsktryusmycłi.

i^ksskonalony następnie prtzfea Sfc- 
niensa 'cposóh rzolowai *a aratu gutaper­
ką,. iest do dzSś zaslo&owywąny pnzy 
faibrykadi kabla tak pcdrćna ei c jak 
i unotrriiegw.

Pierwsze próby zafcietiJa kabla pod­
wodnego przedsięwzięto w  r. 1840 ja­
ko eitkLycznefco zpjalaaza m k  w  pu- 
oe Kiel zagrożonym podówczas prze® 
Duńczyków. »

Pńu zszą iedjak i-odnrirshą fińję te­
legraficzną, łączącą: Dcver z Calais, wy 
budowa! John WatHns Brett. Miała o- 
na długości 40 km. i ukończioną zosta­
ła 23 sterpnła 1850 r. • '

Niestety ^tnial? cna ż a łe ć b tr z y  
goofcmy, kabel te j nfedastatecEitóe za­
bezpieczony został zupełnie znisza^o-

szaych miast i przeniesienia się tam, 
gdzae wśród pól „pozłacanych pszeni­
cą, posrebrzanych żytem", w jasnych 
blaskach polskiego słońca duma di/ór, 
„zdała świecąc zjawą białych ścian".

Po za stroną czysto lr-afcrską, wiel­
kiej wartości, mają te obrazki duże zna 
czenłe kulturalne, gdyż z n.ch kiedyS, 
jak z książek, czytać się będzie rów­
nież historie nazzego kraju, z nich brafi 
się może będzie formy przy odbudowie 
osiedli wiejskich, one mówić będą po­
koleniom, jak mieszkali ich dziadowie, 
jak kochali się w pięknie 1 w wygodzie 
szukając do tego własnego, estetycz­
nego sposobu wypowiedzenia się.

Jak wioski Canaletta, będą poszuki­
wane — więcej jeszcze: będą- kochane, 
tembaraziej, że już tylko będć barwną 
zjawą tego, co niegdyś było drogie 
nad wszystko, skąd rozchodziły się e- 
cha zgodnego rytmu zbiorowej duszy 
narodu, co w tych dworkacu w ostat­
nich dziesiątkach lat krwawiła się, by 
z tej krwi, w lunach płonących strzech 
wyszła w.eczna wolność Polski.

podmorskiego.
ny przez y zburzone morze. Mtmo tego 
niepowoćżema przystąpiono wkrótce
do nowej budowy i we wrześi_‘u 1851 
r. oddamy z&ot-af nowy kabel do uży.,- 
kiu.

Powcdlzenie to zaof cydowaic oalszą 
szybką budowę kabł; ma moraach Pól- 

1 -menym, Śródziemnym, oraz Ocearse 
Spokojnym, tak, że w roku i877 dłu­
gość wszystkich linji kablowych dosię­
gła cyfr u 100.000 km.

W histcn ii kaibla podni&rstoiiego, szato 
gólny drał niejako, tworzy bjarwa 
kabla między Ameryką Północną a Eu­
ropą. Nad taklem połączeniem przemy- 
śliwalT już odl r. 1843 Whratstonu ł 
Morse, dlo zrealizowania zaś żeJ myślt 
przystąpiło dopiero w r. 1857 towarzy­
stwo „ĄtLamtip Telegrach Ccmpony 

pC" .̂ęta budowa z tryJskaoBó wry- 
b"ztża, gdy już 500 km. kabla położnic 
na dnie oceanu, wskutek zerwania się 
kabla stanęła, nie powstrzymało to je- 
dhak dalszych prac, gayż raź 5 jtenmto 
1S58 r naczelnicy dwóchl potężnych 
i^ahstw na przęciwieglych półkulach, 
przesłali sobie nawzajem telegrafihzrL 
zyczenia.

Lecz ta- nawa telegraficzna Enja pod­
morski. wyoudowana ogromnym kosz* 
tem i olbrzymim nakładem prauy, któ­
re] ofewame cały świat cywilizowany 
przyj. !  z wielkim eT.ftrzJazmem! nie 
cieszy# się długiem istnieniem, taż po 
traech dniach furkejotłowania yystąj »- 
ly r . niej i»?bónu,a> zrtecyjne, przy­
bierające tak na srle, że po trzech ty­
godniach sufa się nie uo użycia, a na­

stępnie p-zez kataklizm morsK’ zupeł­
nie zostaw znis*. ozonu.

Po diiuźsrei przerwie przystępSono w 
r. 1865 po raz trzeci do budowy kabla, 
1800 km. zostało ulż wybudowanych, 
gdy z powodu pewnycł nń Hrfe wńr 
musismo kabel z ^ęoakośd 3.500 rr.. 
wyciągnąć ten zerwa), się a wsaeBde 
utaiowania r/ydobytóa go na rowterz- 
chrtę spełzły na niczem. Niepowtodze- 
nia te spowodowały b' nkructwo towa­
rzystwa budov,1afne©o „AttariBc—Te- 
\egraph—Company", powstaje wkrótce 
nowe pod na^ą „Angio-Ameracam-Te- 
legranh-Company1' i temu rtorle.ro w- 
czasie od 7—27 l ipca 1866 udało ŝ ę
sizczęśKwie położyć kahe nńęitey Ir- 
wtadją a Ameryką Północna. W Tn^e 
też udało sSę temtff towarzystwu wy 
dobyć z głębin ocean* zerwań; w r. 
1865 kabel,także odtąd między Nowym 
a staryir światmi momr byte przeoro- 
wadizać korespondencie ita dwóci* 8- 
niaCii telegraficznych.

Dziś poaM femy tych Etoji dziesięć- 
kro^ więcej, a ogólna dłueość kat*i wy­
nosi 600.C0C kur., piętnaśdte więc raizy 
możnaby niemi opasać glob ziem ski

Wybudr-yaaie dwóoh t?'<ch Eto 3 ka­
blowych po przez Ocerr. AtlantycSrtl nifc 
zadowUniło w  zupetoośjd techrtSSćów, a 
przyczyną’ tego była za mała stnfiun- 
kowo szybkość w przeprowadzeniu ko-, 
respo. denc® tymi kablaarJ. WprswsHa 
przez pciwiększerie gruLośc? 'Jritu mie- 
dzianc-gc csiągiiiętc pewne ('odatnic 
wyn?K gdyżi szybkość ‘V zmogła się ze 
166 słów na minutę do 260 a pamy iti 
wowybudowatiym kabilu Le Hayre— N. 
York; gdzie ciężar drutu nrea aźarego 
wyrn,^ 300 kg. na 1 kilomefcer osiąg­
nięto Już szybkość 500 —6000 słów na 
minutę, to jednak wszystko te było je­
szcze ntewystriczające dla rentowno­
ści tych fónj! Mogłoby to — wówczas 
nastąpić, gdyby można było .użyć ka­
bla dla szybln drukujących aparatów 
telegraficznych.

\Vprav'<fzie Heavi ade, Purłn i Kra* 
izup wykazywali pod jakiemi w&uonka- 
mi imożfiwem jest przcprowtaduió roz­
mowę telegraficzną na dalekie/dlegRy 
śćft, gtty Jednał. fbrm> ’ iufflusctywensau 
obciążenia chciano zastosować i u ka­
bla te-legraticzegc, okazały się Ludno* 
śd y-wost nie pokonai.ia. Dopiero wy- 
nahizek ańażu żelaza i triklu która to 
mieszanina odznacza się saczEgóhoe yiel 
ką magnetyczją pizepi ssczalrw śoą u- 
suhęła te n.< domagania. Nawinięty dror 
z tego Ji?żu na n iedciany drut kaibla 
spe rodowai. że otuzymał r«i dostate­
czny siłę dla wprawienia w  ruch szyb- 
kcdruku.ącegp aparatu telegraric-.Tłego.

Zbudowany na tych zasacach nowy 
kajoel N Yori< -Azory da! zadawalają*

I cy rezultat, gdyż 1,700 liter na rntautę, 
— a tym samyir możność -ozwii .ięcia 
jak najszerszej korespondencji.

L. Siwiec.

Barwie wizje.
bo  ■■ wtewna jeszcze byty rozsiane 

aęsto na obszarach Rzecz pospolitej 
dwory i dworki nie tyłko częstokroć 
osłon iwJPttyknJejszej tradycji, ale pra- 
fjjużw—u; skaromcami, wypefcionetil 

brzegf pamiątkami narodowej, bez 
jeenpej 4re*za^o wartości, dziełami 
s*t»ki i redritnero przemysłu arty- 
ntycznego. Po za ca!y;.i sentymentem 
jakim zv, ykfiśmy owiewać te tonące w 
awtoni i *asriem słońcu lub w puchu 
itoieżnej bieh dworki, widzieliśiny w 
nich istotnie rówmoż naszą odrębność 
narodową w zwyczajach gospodar- 
słdęh, jakie się w nich dccnowały. w 
tam specjrfksuem pięknie ich położe­
nia aa tle ogrodów, parków, dróg do­
jazdowych, alej i stawów- w  tem wszy 
stadem, co dobrze ś-wJaaczy o zmy śle 
estetycznym naszych przsodków — w 
ich tak typowej architekturze, która 
ntyjcdiłOkretme zastanawiała przyby­
szów, zdziwionych odrębnością linij ai 
chitektonicznych i swoistego ich pię 
kna.

Z czausem urobił się pewien typ, pra­
wie ogólny, bez nudnego jeduak sza­
blonu i ciasnych formuł, gdyż wszyst­
ko zależało od zamożności właściciela 
dworu, od fantazji, od ilości roaziny, oa 
warunków klimatycznych okolicy itp. 
iW tych często czarownych dworach i 
dworkach może najwyraźniej odbijał 
się >tyl nasz wielkie poczucie est=ty- 
ki i pańskiie wrodzone^ ukochanie pię­
kna, charakrer narodu, *reHg!:na niemal 
czjść dla ogniska domowego, zbożna 
miłość dla drzew, kwiatów, trawy i 
zwierząt, zrośniętych wraz z ludźmi 
merozerwalnie z węgłami rozsiadłego 
po gospodarska polskiego dworu, któ­
ry wśród nich stulecia cale królował 
i najlepszym był jego ptaem.

Pamwętam.. Podczas walk polsko- 
oolszewicklch na froncie wschodnio- 
małrpolskim, tuz przed atakiem, roz­
mawiałem z pewnym, przydzielonym 
do nas oficerem francuskim Pokazując 

,mi płonący z daleka ita tle lasu ślicz­
ny dworek (wczoraj jeszcze był w na­
szych rękach i nzem w nim kwatero­
waliśmy) rzekł głęboko wzruszonym 
głosem:

— Jaka szkoaa! Przecież to gfeie te 
raz bezpowrotnie dusza tej okolicy...

Mądre, prawdziwe słowa reprezen­
tanta naikulturrinit-jszego na świecie 
narodu Dusza okoLcy 1... Były nią na­
sze dwory i dworki, Którycn tyle zm:o 
tla wojna, rozkradły bezczelnie zHry 
mermeckie, splugawiły i spaliły zwie­
rzęta żydowsko - bołszew^Jde. Tylk-o 
wypadkiem zdała od dróg i zachłan­
nych oczu ludzkich, ostary się jeszcze 
bardzo nieliczne dworki, ao których 
lak do ostatach świadków przeszłości,, ]

I IS T V  w a r s z a w s k ie .

Ci. co nie dostali roli.

W  nadobni na oko, w  paskudnej za? 
Ł."kk.rni Lursa (na o^wrćrt sfisemie się 
cayta „cukiernia Sruia) można w tym 
czasie zą-jważyi blade i znękane posta­
cie, z niepokojem na ogolonych twa* 
rzach, godiina-.ni wysiadujące nad po- 
■ w t czarni Ludhe ci czekaj not coś, 
ccego się nie doczekają nigdy. Panie l 
paoowwt, dotrze skrojeni, groieczrij t 
pali, du którydi mam nietajonn, słabość:, 
są to aktorz; bezrobotn, wystawfiean 
na pdcaz w tej cukwm mtklcrsfco- 
giełdowei, tu bowiem prócz giełd! to- 
nyrji irfeści się również lotna gjełda, 
akicrska. i

Słusznie m? ial tych elegamisiloh oaif 
i tych wstwomyoh panów. Nikt nudo 
wprawdzie do tego nî  upowaźr5!. a- 
.bym się Ich losami zasnuwał pubŚtez- 
rrte, czynię to jednak z w ksnej wofi ! 
z cidróo nakazu serca, ja hwJem 
wian o tjoh liKlzż-ch więcei niż inni 
i nrale. str -̂ego człowieka teatru, im 
awtertsie m!*ła nad stan, którą ci nńh 
tak e robią dla otoczenia. Tak praw* 
du. Aktor Jest dosk. iatym ó^watelem

I 'est obywatelem zrzeszonym, posia­
dającym swoją reprezentację w1 onsta- 
ci wielkiego Zwózka aktarskieigo i 
wćśajwie nie rutrzeba mu wzy&zdr 
nej litości fe’ietonistj’ Dfgnitm et iu- 
stum est. Może tak było, ale Już nie jest. 
Pan Bóg. który bardzo lubi aktorów,
: chcąc m  zapłarlć ze wszj-stkio ich. da­
wne głody i chłody, uczynił z nścfa w 
wolnej Polsce obywateli i lerwszei kla­
sy. Aktor, który spełniał sodnwle sww 
Ją powinność, był godzien tego samegu 
;za cunku, isJkiego zażywa żołnienz, ro­
botnik J perta, czyn'1 sizlachetng swoją 
rebotę, czasem wi si-osób wspamafly, 
zawsze n*emal w sposób pćęknj- i stal 
się pracćwniktem w winnicy polskiej, 
przed któryn trzeba było skłonić gło­
wę.

On to był. który z teati u uazyrJ1 w 
każdym zabcrziB leuutę, gdzie grzmiało 
słowo polskie, jarc wyburhający ro- 
cisk on to był który w sercu siwkiem, 
jak w wulkanie, chował nigdy i4e ga­
snące ognie i imlgocącą lawę rJoścs 
olczyzny. on to był, który krzcyił 
dających na dttdtu i raaowa? girezna- 
cyćh w haginstym smutku. To też haj- 
slusitiiej w świacie wKfzityariia OJcety- 
zna zawto^te na piersiach generadów 
aktorskich promłmiste Krzyże PotonS 
RwStitnty, a szeregowtaom dać nJrżnoiśc 
spokojnego żywota aby radtón-ts pra­
cowali dale) 7w ód  akżcysk! jest za-

wodem pięknym i saczytayn i, •‘odfeS się 
zaś w rttarfle serca i w szlachetnym 
niepokoju duszy. Wszyscy się na to ago 
dzih i wreszcie aktoi pę<*3ony kiedy* 
ptzez nęd’e żywota, jak cygan, odpo­
czął w  dostojeństwie (cijywiftóeistwa. 
Nre było tedy óobre^o powotii^ aby się j 
zajntwać tą sprawą, pięknie ureydo- 
waną. styszało ŝ ę raczej glosy, by nSa 
psuć -zbytnio aktorów, by me rozpiesz­
czać starych dzieci, łakomych słody­
czy ponulam śd.

I oto EBndenfia snę scena. Nad potową 
luty czaroetl Jak dola cztawjeika, jak o-, 
uia uirętnej i kwaśnej, siedzą roje bla­
dych hidtrt i czekaj£ tego, czego się n 'ct 
nigdy nie doczeka, wirixaJą darwne, do­
bre i głupie czasy. Do teaLów polskich 
zaangażowano starą, wyyit wiałą, żto- 
śfiwą aktorzycę: Nędzę i oto przez fr- 
tryg* zakulisowe tej ettasznej baby, se­
tki iudtei wyszła r.a ulScę i nie wie dlo- 
kąd pójść? .

Co to iest? Cc się wfeścjyśle stal<«? 
Nto nadzwyczajnego: potwataio w ito  
m>w <h teyrtów, . TuUoiwiuiych na 
piasku, z jrcotnddy były iwsasne na wo­
dzie. Teatry te poszły z torbfcrr.i, a ak­
torów ie siedzą u Lursa. MtaTc '•też ze 
cięła się garnąć do szkół dksmrcycz- 
nych, gdzie Jch obałamucóoo, bo za­
miast ich ostrzedz, zachęcano ich. Cr, . 
co nawet nie siedzą u Lursa. br nie ma* i

Ja za co kupić sooi-e te' melancifrfijnę’ 
pół c zarnei.

Niech nu cl wszyscy mili ludzie prw-* 
baczą, że do ich sprav/ Wtrąoam swojt# 
trzy grosze, jestem jftdrak catowfckJent 
impulsywnym i szBwskai pasja mnie 
bierze, kiedy widBę Ich tę poozcSwą 
mezdhircość ■wielkich diziecl, myśłaca, 
.że Pan Bóg nie ma innych ranairtwł-ń, 
tylko Ich nłedoi?. Nie! irikt się za ićrra 
nie ulmie, cały św tait jest pełen rS^sz- 
■JZf̂ nych klorotćw, każdy szuka ka­
wałku chlebc gorączkowe i z wściekło­
ścią. Co fcoge w tej chwili obchodiij ak­
tor, który siedzii, dumne biedaczysko, 
na gjfłdzb w  cukierni i czeka, czeka, 
czeka?

W tim miejscu rzeki ijmy ciężkie sło­
wo: większości tych liulżi dzieje się 
wielka krzywdu i niesprawiedliwość- 
Krzy'wd'a tem cięższa, że chroi Jczna, co 
reku o tym samym czasie się pawita- 
rzaiąca. Jest taki okres każdegc roku, 
w  którym dziewięć cjdewątych aktu* 
rów przeżywa stale ciężką ohrrcbę 
nerwowa, dzieie się to od czerwca do 
L ańaa lipca na temat: „będę ary me tę- 
dlę zaangażowany9" W  tym czasie, w 
któryir. każdy mniej więcej cŁtowtek 
odpoczywa, dla aktora zaczyna się nto- 
kielnj okres uduękl i cichej rozpaczy, 
łagodny ten zazwyczaj i dobry  ̂czto- 
wiek, zmuszony przez swój psi ks f 
głupie obyczale, panu,, ce na rynki, j-
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List z Paryża.
Atowy kawał „QuotidIeh‘a". — Bojkot 
autok.AÓw i tramwajów. — Epidemia 
katastrof kolejowych. — Strajk ban- 
kOwców, — Włan,„nfe do prefektury 
poHcji. — Otwiarrfe polowania i wiel­
kie Iowy na łeoparda w iaskn Dutoa- 

skjn. , .

(Od naszego korespondenta).

Paryż, 20. sierpnia.
Dekadencja despcu:, ,«nu skrajnych 

frakcyi lewicowych dawnego kartelu 
dotvct3zas jeszcze żywo irfteresuid u- 
mysły dawnych pnów dnia. Przewód 
niczący wspomnianym grupom paryski 
i,Ouotkłien“ absolutnie nie chce się po 
godz.ć z dokonanym faktem i wciąż 
wmawia w swoich7 czytelników, że 
kartel xue przestał istmeć i w krótce za 
panuje niepcrfcaelnie... Tymczasem, w 
ślad za rozkładem kertehi nastąpiło 
znaczne zmniejszenie się roczytnoścl 
„0-iotidien‘a“ (w czar ę ntodW P- her 
riota był on p<smpm pólors^łłnem) 1 
redakcja wspo pijanego p.-na musia­
ła pomyśleć o właćnych tosacŁ Na­
stąpił szereg sensacyjnych ,^ewela- 
cyj“, ażeby braków »m szlaiterstwem 
zdobyć mało krytyczne ma >y czytają­
cych Warunki pokojowe Abd-el-Kri- 
ma, drukowane w swoim czasie w 
„Quotidien“, okazały się wyssane z 
palca. Ha szereg d?lsrych kaczek wo- 
góle me zwracano uwagi; aż oto... 
przedwczoraj ukazał się tam mały, ale 
„pakowny" artykuł, nakryty ./>ibrzy- 
mim bcpehiszem tytułu: -.N^endaty za 
mach sianu MHers ndą w lutym 1924". 
Z treści nota^a dowiadujemy aię, że 
w iatym 1921 r. odbyło się poufne ze­
branie posłów w szysr'r*ch party.i (%) 
i wyniesiono wspólną rezolucję, ażeby 
odtożyć beztermeiowo wybory do par 
lamentu zapro-onłaić dyktaturę. finan­
sową i zwołać „etats generaiL.1" ) .

Wiadomość ta znalazła rozwiązanie 
już w nastęanyai dok.: chodzi o zapo­
mnianą już óroszrrhę Oeorgesa Va- 
lois‘a pt. „Bankructwo — pod a4pe- 
sem producentów i posiadaczy o- 
szczędnoścf*- gdzie autou doradca rzą­
dowi wprowudreotc tyardtj polityki

*) Etats ‘n  era.iuc — zgromadzenie 
przedstaWiCłe*! szlachty, kiera 1 mie-
łczaństwa (oezs etet) w czasie daw­

nej monarchii we Francji. Zgroma­
dzenia takie byty zwoływane wiele 
razy w latach pomiędzy 1332 i 1614. 
Ostatnie etats generanx miały miejsce 
pod Ludwikiem XV' w r. 1799 dla za­
pobieżenia tmansowym trudnościom 
państwa.
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finansowej względem rorpanoszon-ej 
spekulacji, wv>«®ętrznej i na giełdach 
zasmnłczuych. Spraw* była w tych 
czasach dość głośna a ówczesny pr:> 
mjer P, Politę«re był piWwszy, któiy 
się sprzeciwił : ateca lim  p1 zez p. Va- 
loiste metodom.

Ciekawszym od kawałów „Onoti- 
diena" zdarzcri.m jest Lojkot Arodków 
lokomuCH w Paryżu. Deprec^ cja fran­
ka na rynku wewnętrznym powoduje 
ciągir wzrost eon’ za przykładem 
wytwórców poszły konpam" autobu­
sów, tramr~,jów I kc êi podziemnych 
w  Pary>«, ZRacznic podnosić cepy 
za pn ê stzd. Jednocześnie z 'ca, decy­
zją „zdemokrat^ rowano" tram" ■'aje t 

i autobusy w ten sposób ż2 ? */.>rono 
i kksy* wr dtne powszechne obowfctsu- 
! je taryfa II klasy, a w niedziełe 1 śwtę- 
I ta opłaca'się I-szą. Maogół Dogodzono 
I się z notą podwyżką, jednak p> otesty

nte ustają i  pcwoati YTSokich opłat 
niedzielnych! (przejazd w ntedzłek na 
przedmieścia i z powrotem wynosi 
przeszło 5 fr. od osoby) Na czele nit- 
zadowolunych stanął „iVlatin“ , *”zy- 
wrając do bujkoti' środków lokomocji 
w medJek IirjM^za udaj2 się ponie­
kąd

°rawdziwyTn postrachem dla wy- 
cieczkowców i osób, z.r.uszonr ch do 
odL/wa^a podróży są nader cc?ste 
katastrofy ita kolejacli frrncBE-kicli —  
Wystarczy nadmienić, że w przeciągu 
18 dni było 12 katastrof, 35 zabitych, 
190 'aHiiych ż czego 18 osób musiano 
poddać amputacji. Winę za okropny 
tf*a Łiu ns przypisują niedbalstwii funt 
fcjonap uszów i wadliwej orga *izacji 
kolei żelaznych.

Ploty tydzień trwający słriĄ per- 
sosk̂ u w prywatnych bankach franci-

&  ć  sszy się nadał cid f. sympatĄ

! ogółu. Głodowe pensje, zwłaszcza u- 
i rzędnicze. wyczerpały wreszcie cier­

pliwość pokrzywdzanych i zmusiły 
ich do żądań podwyżki p-nsii chouaź 
do poziomu zarobku... rucotnika budo­
wlanego. — Jak widzimy, inteligent 

I po wojnie zo.itał dotknięty losem nie 
] tylko w Pol.ice. ale w Europie całe!

Wśród mnóstwa innych anomaMi 
stosunków powojennych daje się zau­
ważyć we Francji siiny wzrost prze 
stępczości. Niema dnia, ażeby kroniki 
nie zanotowały morderstwa, a na se- 
ije włamań i kradzieży nie staje już 
miejsca na nonparelowych szpaltach 
„różnych doniesień". Na rekord bez- 
czełności i lekceważenia sobie oiga- 
nów bezpieczeństwa zdobył się jakiś, 
niewyśledzony dotąd sprawca, który 
zakradłszy się niespostri eżenie do 
gmachu prefektury policji, uniósł wiel­
ką iłośc zdepcnowanycn tam rz* czy 
wartościowych Kradzież nrnła miei- 
sce w sąsiedztwie dwustu poiicjaiitow 
I przy szczelnie obstawionych wej­
ściach.

•  * *

15 bm, nastąpiło otwa-cie polowania 
we Francji, ( ‘-o za uczta dla dziesiąt­
ków tysięcy amatordw^którzy Często 
uzbr ijenl od stót do głów wybierają 
się na rzadkle we Franci zajączki teb 
ciągle tępione kuropafrwy. C grubszej 
dzuczyźiue o masach ptactwa tu na­
wet pojęcia nie mają Nic więc dziw­
nego. że na w teść o ucieczce lorparća 
7 paryskiego „Jardin d‘Accłimatatlon‘4 
zgłosiło się kilka pułków ,,inyśłtwych‘ 
którzy podzieleni na grup/, przez kil­
ka dni polowali na zbiega w pcblis‘dm 
lasku bułońskhiL. Zwierza wkoftcu ubi­
to na dzied^Iiicu oąsiodnre, srfcoły, a 
POtlc-ja skonfiskovTara kilkadziesiąt ka­
rabinów i. pistoletów za uieprawne po­
siadanie bror.i... ■ ■ ,v

Ohm.■-_:r

y NADESŁANE.
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WPISY DO DNIA 10 WRZEŚNIA 1SŹ5 
j a n f ó ł e n a  k w m u j i  na młajacu. 
spoct-Mi cnopobi aaemyct r wn,«r

D r . L A U T E R S T ^ I N l
b. e.ew kliniki ćoPMirtoł. w Bedinie. Lwów, 
Sykstuska V  (róg Słowackiego) powrócił.

atnfcnm, zm‘“ntia srę w  dyplomatę, w  
giełdziaraa, w intryganta, nu i l s-d̂ st, 
wpaByć k^rDSuować rozmyślać, srfa. 
kac ponfżajacych' protetocB, w^urseM- 
wać w pr sedpoiojach, nerwy mu ina- 
pl *te seroe pełne niepokóju, duszę peł- 
i“  rarp^czy. Temu się wreszefe «faA>, 
dziewięciu jcinasl: saę nte iKłado i idą 
precz. Dlaczego? Dlaczego to w jajrst* 
ko? Kto v/ymyśł I te v. szyJdcile uaręcae- 
ma i po co’

Aktora sser< go«;ca, który rńe ma za 
sobą wsiedunocroj popuiairaośd, aaga- 
żrjąe .się zawsze na nok.. v*zgi4d itie ńs- 
d-.iesięć nre^ęcy, poczem mu sit da­
je wikzy bilet I ten ż/d-vtec®ny -fcłacz 
idteie na poszukiwan e nowych dlz esię- 
cńi rmesięcy jakiego ta‘nego życia. Je­
śli się to dzieje z aktc.re.Ti mfcidociaiiyw., 
Jest to zro-awiieŁ' to sfę po roku mo­
że okazać, że ten miody człowiek może 
z większym pwytEiem robić co innego. 
Znam iednak aktorów, którzy przez 
dT\raaz eśaa pięć łat grali i gra® Jot* to, 
a dziś są bess sccej najmnie; sżej w  ny na 
bruku

Co ci ludzie zawinili? Goz-e tu jesł 
jakaś prymitywna sprawiedliwość któ 
ra każe uszanować pełną zasługi wace 
ludzka 1 to dęźfcą pracę? Cey ten ak­
tor stracił tafeut sagie^ Czy po dwu­
dziestu plędu latach jest gorszy i ery 
mioei innie? Aj, do Uchą. V%c Snaasip-

i Wo feosnib&nlatje d^rektarskie są ‘fortuzk 
czeii-ś tak potężnem, że nrngą *. ml sC 
na proch pożytecznego cełowfeka, rięc 
zasada „nowe ro sitka aa fcotek" cdola 
ledoak stare, i ~o słtc rzucić m 
śiuietmk ulic] ’.? A ja myśtę d.óć nie­
proszony w imietńu tych beaT - d otnych 
1k4z\ żo finanse swoją drogą, a szfa- 
chetrość sprawie i^wości .swoią droga 
dostojećsto o tea 'iru powfeme ^ęgo wy­
magać, by tych Jadzi, spalonych cza­
sem j»( popiół w namr̂ tneę słażbne d?a 
teatru r  zygarc-ć i osł< jniić pnzied ude­
rzeniem kośdanel ręki rozpaczy. Kito 
ma cztei dzieści lać, a z tych dwadzie­
ścia pneoor al 6 ężko w teaitrae, ten 
przecież iesacze nie -anarł, ani sic nie 
amaimawał, więc dirczego bez moty­
wu luiczęśc.ej posiada mu ŝ ę: „noi- 
rzyn m?że odejść".

Odejść? ale dokąd? Fółtwa teaitrów' 
zbankrwiewała, ale przecież nie z icH 
winy, gdyż oni chcęli z siebie bebechy 
wypawcetoyć, aby teatr foKAd i v̂y- 
t-zymrrf v.aas zły, więc nie mają dtotkia 
odejść.

To dopiero Jeden oddział rm ji nte- 
szczęśliwców. Jest jednak oddbmał dra- 

1 gi bardziej "eszcze trarńony, oddtruł 
I uwiedzionych przez szych i blask Cl 
| są zupełnie bezjiadzfejrtr. a są to ci, któ- 
j rych uwiiodTa stolica, Wa^-^awa. nado­

bna Syrena. S’edziai taki 'eden z dru-

we Lwcwle w Krakoiwte, 
czv Fteenanhi i  było nm dob.E6 tia swo­
ich śą. eciach. Afce jednego dnia przy- 

, „kawaler ze srebrną róż?" (łjTek- 
j tor ze stolicy, bł; snął koittraMam, za­

majaczył Warszawą namówił i mwiódr. 
mysf iobte biedne aktorzątko „Mal!c- 
kłei s.ę nikle, a czy ja jestem gorsza?*' 
— w ęc sprzeJaje mieszkanko, macha 
reks na swój Lwów, czy Kraków, na 
swe** „prowincję" i zjezoża db War­
szawy. O, biedne stworzenie, Malickiej 
si udało, tok, tak Ale pmyjedialo tu 
tu..ich kandydatek na gwiazdy całe ro­
je Zagrała jedną rolę i nds^ąpbno ią 
do rekwiz3'torm teatrąłnet. F^daotwo 
iest zdumicne i erzerażone a przecież 
czemuż się dziwić0 W Warszawie jest 
jednak inaczej • lucbie stołĉ ctr.k o nie­
szczęsna Halko, mają mniej secoa, niż 
we Lwowie, czy Krakowie. Tam cię 
kochali ns wielbią a  a tu stra^rwie ma­
ło ebehedzi kogóś n.ih aktoreczka, co 
chce ostać gwiazdą I co Się dzieje’  
Aktoreczka dośtaje dymKjję! po dzie­
sięcin miesiącach marzeń 1 me wie, ce 
z soba począć. Do I.wwna już me wró­
ci bo je} wstyd, że z wyprawy po sła­
wę wraca z nfczem i oto ta. oo mog^a 
być aidw  rpre pożytecyr° na „prowin­
cji", łata rozpaczą biedne swoje war­
szawskie życie 

Aktor, jak aktor: zawsee mu się śmą

"wielkie rzeczy. W  tych wypadnach 
.nfetej jest winien aktor, czy mkeda ak­
torka. Nlecn s.ę jednak uderzy w  pderS 
każdyr diynektor warszaw ski, taki co 
chadza ro-k w roi: na połów gwiazde­
czek On jest wfitden tragedii. Jego obo­
wiązkiem jert poznać się i drani, czy
Iifltfcsie mógł tego prowmcjała, czy pro- 
iwii.cjałke trzvmać .dBugie lata w swoiim 
teatrze. Inaczej, niech nie b;rane na 
ęwo4e sumienie ciężkiej krzywdy ja­
kiegoś biednego dz-ewczęcio. Które rzm 
cone po roku na u-ptaik wielkiego mia­
sta, wszystko straci, a spokój przede- 
wszystkiem.

Kto się tem zajmuje? Nikt. Związek 
aktorów" zajęty iest biurokraci? i .mało 
go, widać, obenodri dusza aktora, rok 
w nok przytrrwiana o szaleństwo.

Drjszę tę, mocne zrozpaczoną można 
Pinzeć w oczach aktorskich ceożSerante 
w Warszawie u Lu-sa. \Vszyscy już 
zaangażowani, dla nikogo już rmękca 
niema. Go zrobią ci ludzie? Nie w'?m. 
\*/iem, że za rok. równo o tym czwKe, 
będrfe ttosImanie to samo, moźr r  h 
tylko będr1; więcej.

I są jeszcrie tacy co aasdt isrozą Wik­
torom , lekkiegr chleba". Mój Beże.

Kornel Makuszyński.
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Głowna rolą kreuje słynny artysta dra matyczny CARLO ALDINI. NADPRO­
GRAM: Najnowsze tańce stylowe słyn nej pary tanecznej do każdego seansu.

Sokoli Dzielnicy M n - 
Eolskiej w Warszawie.

W  dołach 15 i 16 sierp.ii& oabył się 
w (Warszawie zlot sokołów dzielnicy 
mazowieckiej ku uczczeniu rocZn-c: 
Chrobrego, na której byli równLż obe­
cni sokoli dzielnicy małopolskimi, jako 
goście. Sokoli małopolscy w  liczbie pra 
wie 2.000 z prezesem dr. KazimLrzei.i 
Czarnikiem, zdążali dwoma specjalnymi 
pociągami, nad którymi pieczę sprawo­
wał posiwiały w służbie sokolej db- 
bJbert Czaykowski, prezes okręgu 
lwowsk/ejo i członek przewodnictwa 
dzielnicy. Techniczna strona spoczy­
wała w rękach druhów naczelnika dzieł 
ińcy Włołfcimierza Świątkiewicza i jego 
zastępcy Włodzimierza Obornickiego.

Sam zlot miał 3 cele: a) uczczenie 
rocznicy Bciosława Chrobrego, b) przy 
jęcie Sokułów z Ameryki, i c) wykaza­
nie postępu sprawności fizycznej; nad­
to zaś czwarty to współudział z woj­
akiem w rocznicy „Cudu jiac' ■Wisłą". 
Uroczystość zwycęstwa nad bolszewi­
kami uczczono nabożeństwem, poczem 
nastąpiła dehkda: wojsk i sokiMÓw, ja- 
koteż pochód przer- ulice m.asta Po­
chód dał m źność zaobserwowania je­
dnego zjawiska korzystnego: ot. War­
szawa i jej ludność jest nieco Inna, «n! 
żeli w czasie zlotu roku 1921', mriej o- 
bojętna. bo nawet chwdami aarzyła 
gorącym, oklaskami przeciągające gru­
py.

Popołudniowe ćwiczenia wypadły­
by o wiele składniej, gdyby gn,azda 
iiriały były muzykę w  ciągu przerabia 
nia ćwiczeń. — Lecz niestety inna me­
lodia towarzyszyła w czasie nauką — 
inną zaś usłyszeli w Warszawce na 
boisku parku Sobieskiego. Nie mo»na 
się zatem dziwić, że nie wypadły one 
równonriernk Liczbowo nie dopisała 
Warszawa, gdy bowiem dzielnica ma­
łopolska dostarczyła 450 6\ liczących 
— ter dzielnica mazowiecka, która n- 
rządziła, ziot -  wystawiła 270. Ody by 
zatem nie goście, elekt zlotu byłby. 
niesłychani1 małr Program ćwiczeń 
obejnował całokształt piasy sokole}, 
a wigc ćwiczeni wolne, na przyrzą­
dach. piranwbr. biegi, zabawy 1 popią 
oddziału konnego. W  czazi. ć^d:ze*, 
czczono też sokołów polskich, z Ame­
ryki, i to pierwszego lnia odznaczono 
prezesa dha dr. St, Tsyńsldcgo i<rz>- 
zem Polonia restltutta" drugiego zaś 
ozdobiono sztandarem amerykańskie 
go sokoła.

W  czasie zjazdu zawa, to półobo- 
wiązującą ugodę o żtworzenhi Związ- 
ku sokolego utćlnusłowiańskiej, zna­
leźli się bowiem ną zlocie przedstawi­
ciele sokolstwa czeskiego^ jugos u- 
wiaiiskitgo i rosyjskiego. D!a wejścia 
tej nnowy w życie zastrzeżono ■■atyfl 
kację dzielnicowym erganiza^jom so­
kolim.. Zlot sokolstwa w Warszawie 
mawińł pewne odśrotlkows siły, tkwią 
ce w niem, 1 w tem leży Jego najbar­
dziej dodatnia cecha, gdyż umożliwi 
nam odkrycie wroga i zwalczanie go 

. w, obecnej nowej epoce odrodzenia 
życia sokchego.

Dr. M. W.

__4______________  -____________

Z ruchu wydawniczego,
* J. L Kraszewski; „Mortturi'*, po­

wieść w 2 tomach, wstępem o życiu i 
twórczości Kraszewskiego pop. zedził 
dr. Wiktor Hahir Kraków. „Biblioteka 
Narodowa".

* J. I. Kraszewski: „Budnik", oura- 
zek. Z wstępem i objaśnieniami dr. W, 
Hahna. Kraków. „Biblioteka Narodo-
Wil •

* J.I . Kraszewski: „Dziecię Starego 
Miasta", obrazek narysowany z natu­
ry Ze wstępem i objaśnieniami dr. W. 
Hahna Kraków. Biblioteka Nar.".

* J. I. Kraszewski: „Powrót do gnia . 
zda", powieść z podań XVI. w W 
opracowaniu W. Hahna. Kraków. ,Bi 
bljoteka 3arcdgsttM«

Prasa pilska
Poza g-'Lnicami Rz)ejzypoirolcte5

Polskiej istnieje w r. b. (jak nas infor­
muje „Katalog .'Prasowy" firmy „Par") 
132 czasopism polskich, ,z których dwa 
wychodzą w języku francuskim. Z wy­
dawnictw tych 7 wychodzi na lhewyz- 
wokmych ziemiach polskich, — reszta 
r » obczyźnie.

Najwięcej pism polskich posiada A- 
meryica Północna, bo 101 — państwa 
zaś eimopejskie, nie licząc wspomnia­
nych wyżej 7 organów zaem iwewyia- 
wnlonydi. mają tylko 17 pfeir pofeJjdL 
Poizartem w Chinach (w Charbiśe) jesr
I organ, w Japonii (Tokio) 1. w Argen­
tyn* (Buenos Aires) 1, w Bra/ziyFi (Gu- 
ritibffl) 3.

Prasa isunerykaństóa bfcscy laijwięoej 
tygodników (59), potem dzienników (21)
i miesięczników" 10. Oprócz, togo przy
II  pismach nie Wyaassatto terminy emi­
sji, przyczen możoa przypuszczać, źe 
są co efemerydy, wególe ,o nieznanym i 
nieokreślonym czasie wycf jwaria. Naj­
więcej piism polskich wychodzi, jak wŁi 
Jurno w  Chicag;, a mianowicie: 6 Wiel­
kich dzióiiiwków, 9 tygodników, 3 nJfe- 
sięccnłki i 1 kwartalnik. Milwaukee i 
CJewelaiKi posiadają po 6 r̂ sm, Detir.lt 
7 (w tem 4 codzienne. 1 tygodnik i 2 
nieokr.), PbiiadehAia 5 (sanie tygodni­
ki), PMtsbtirg 3 (w tem 1 dzfemiyik), 
Soranton 3 tygodmki, New York 3 (Hem 
r.śkS i 1 miesięcznik (wydawany po an­
gielsku), Toledo 1 dziei»ik i 3 tygodni­
ki, Buffaiu 2 dZiennELi i 1 tygodnik — 
reszta po 2 i po 1 taśmie rozsianych po 
cBfej Ameryce Północnej.

Pod TTidęde-i po etycz­
nych 1 społecznych, pclśka prisu ame­
rykańska dzieli się na: 56 organów na­
rodowych (w Jem 13 dzienników), 7 ka 
łobcadcł' 6 socjalistycznych (4 dzien­
niki), 1 postępowy dziennik. 1 tygodnik 
idemokratyczny, 2 miesięcznik! nauko­
we, 2 zawodowe, 1 dziennik niezależny 
katolicki, — reszta nieznanego, hub nie- 
ókreśłanegc pisma. — Postna so­
cjalistyczne wychodzą: w  Chcago (r 
dtfuurik 1 2 tygodn.), w  Detroit 1 dzi n»
ii 'i,  w  iłowym Yorku 2 dlz Jmfki.

Byiyby bardzo ciekawe i .KMiczające 
cyfry nekł idów każdego z tych' orga­
nów, gdyby... można było im wierzyć. 
Na nasze stosunki jedi-ak, .ytry poda­
ne i pochodzące z pewnością od sa­
mych wydawców'. vTydar się tak bar­
dzo przesadzone, że ź  Mdzupełmei nie ■ 
prawdop oaol ne. Tyikr- 40 cz ‘sopism 
podało liczby naklaóu. które w ogólnej

na obtzyźnis.
srmfe wynoszą 701.200 Wedfllug tych 
danych, rajwiększą poczytłłośuo ma się 
cieszyć tygodnik „Ameryka—bcho", 
wydawany przez A. A. Parya^ego w 
120.000 egz. „Dziennik Związkowy" ł 
„Zgoća" w Chicago — po 50.000 egz.t 
„Kurier PoJski"* w Pittsbmgr — 34.000 
egz. i t, d. Z socjalistycznyci pfem tylT 
ko.V,Dziennik Ludowy" w Cluoago po­
dał c:drę ugzempianzy na 23.000.

Prasę PoLką na kresa ću t jewyzwolo 
nycb rep.--zentuią: na Śląsku Górnym; 
„Katolik" i „Dziennik śląski" w Byto­
miu. oraz „Kurjer Śląski" w  Gliwicach, 
stanowiący blok wydawniczy N?i ieral- 
skiego. Pozwem w Gliwfcad wychodcd 
codiieniiie „Sztandar Połsla w Opola 
„Codzienna Gameta Opolska" W  War- 
mjf wycb''Jr: codziennie „Gazeta Ol­
sztyńska", oraz na Mazow ŝzu w Szczy­
tnie „Mau,iir“ . Trudno zaliozać So „pol­
skiej" prasy, nikstety po polsWu 
dawane pisma komunistyczne w Miń­
sku p. t.: „Młot", a petem w Mosk de 
„Trybunę Komunistyczną" i w Smoleń­
sku „Iskrę"

W  Niemczech wychodzi w Borflme 
codziennie „Dziennik Berliński", poza- 
tem w  Herrie cod? „Narodowiec" i w 
Oberhause;! oodz. „Naród3*.

Na Śląsk In. Cieszynskiom wychcdte-1. 
socjal. dziennik „Robotnik Śląski" wv 
Frysztade.

We Francji mamy 7 organów, w tem 
Jeden dziennik w Paryżu, 1 w Lens, re­
szta wychodzi w innycn terminach. — 
Dwa pisma: „Les Amis de la Fołnyne" 
i „La PcJogne", wychodzą w  Paryżu 
po fraocusku. »
W  A.iglj? istnieje po angielsku w; rda- 

wany miesięcznik handlowy „The P o  
lish Economic Bullettn", J wydawany 
przez biuro prasowe posi^twa1 połstóe- 
go w Londyn*-:.

W  Wiedniu wychodzi .,G4cis Scho­
du" z niemieckim dodatkiem. j.bko diwu- 
tygodrrik polityczny, orca, „Proagted 
Polski" — w tych samych terminach 
wydawany, Międ^ynarodcwe To­
warzystwo Naltowe wydwt tan; 
v'wmicź tygodnik p. t.: „Przemys* N?t- 

towy“ .
W  Japonjf wychodzi dlwa razy mi«- 

siyca.ie „Echo Dalekiego W? chodu**, 
w/daiwene l  o połsku japońska i zg ie ł­
ku, w Rydze „Głos Pbłski", .ycrĉ rńk 
bezpartyjny. (z. k.).

skfego i odtąd grasować począł w po­
wiecie horochowskim, włodzhnier- 
skim i łuckim, wypływał jednak od 
czasu do czasu i poza ich granicami. 
Wiele pOpełhil napadów rabunkowych! 
— nie zliczyć. Napadał na gościńcach 
na kupców, napadał r.a dwory i pleba­
nie a ścigany wwmykał się z pościgu 
z nadzwyczajnym sprytem zasypując 
policję listam'. w których nieraz bliżej 
określał teren swego najbliższego wy­
stępu. Gdy zauważył obławę — po­
stępował jej śladem i niejednego poste 
runkowego wówczas życia pozbawił.

Wszedł chwilowo w spółkę z osh- 
rionym bandytą wołyńskim Lwent, 

nie mogli się jednak zgodzić — wobec 
czego rabował na własną rękę, a gdy 
mu lew  robił wyrzuty, że występuje 
na jego terenie, Domaóski wystrza­
łem z rewolweru pozbawił go życia a 
drugim strzałem zgładził jego żonę. 

Z każdej choćby bai dzo dla siebie kry­
tycznej sytuacji umiał się wywinąć. 
Jednego razu spa1 u chłopa znajome­
go. Chłop rębał drzewo a zobaczy­
wszy zbliżających się dc jego zagrody 
trzech posterunkowych chciał prze­
strzec bandvfę I zawołał do swej cór 
ki' „Hanusiu! zrób pprządek w chucie, 
bo żandarmi przychodzą1'* Te ostat­
nie słowa wypowiedział rozmyślnie 
tak głośno, źe Domański obudził się, 
wchodzącego do izby przodownika zł 
strzelił i wobec przerażenia dwóch in­
nych posterunkowych wywinął się z 
matni.'

Najczęściej występował w towarzy 
stwie Pasiecznika i Mielniczuka. Ci 
pokłócili się pewnego razu z Doroań- 
skhn i ciężko go postizeiili w głowę, 
przyczepi pozostawili go na bagnach 
pod Mila ty nem myśląc, że życia do­
kona Usłużni chłopi pospie:;zyii z po­
mocą Domańskiemu, który walczył 
długo ze śmiercią a wylizawszy się 
napisał list do policji w Porycku i 
określił w nim drogi, któreini Pasiecz­
nik i Mielniczuk najczęściej chadzali. 
Policja zarządziła pościg, w kićrym 
obaj bandyci zostali zastrz-Apui.

Priyszta 'vreszcia kojbi 1 na Doinań 
skiego, z głośnych bandytów os ta* się 
więc tylko „Pamcz^-KosiuT w Łańcu- 
ctuem.
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KONCtRTY RADJOWE NAJ- 
WAŻNIFJiiZYCH STACYJ:

Poutadziułek 31. s5trpni".,

Ber«to (5Ó5) godz. 20.30. „Lucja z 
Lanurermooru", operą, orkiestra.

Wrocław (413) godz. 20. Wieczór 
rozmaitości

Frankfurt (470; godz, 20.30. „Nowo 
zaślubieni", komedja Bjomsona, or-
lustra

Królewiec (4ó3) godz. 20. Koncert 
populcrny.

Lipsk (AI4) godz. 20,15. Koncerl
Monachium (485) godz. 19. Koncert 

instrumentalny, skrzypce, wiolonczela, 
klarnet, (solo), orkiestra, pieśni i bal­
lady.

Monastyr (410) godz. 20. Wieczór 
Mozarta, wykład i orkiestre Koncerto­
wa.

Stuttgart (443)) godz. 19. Wykład a- 
strom>rr«icznj', koncert

Wiedeń (530) godz. 20. Akademia 
koncertowa.

Prag i (550) godż. 20. Wieczór roz- 
mi Itości.

Berno (1800) godz 20. Koncert po­
pularny.

Londyn (1600) godz. 20. Koncert po­
pularny.

Zurych (515) godz. 20. Koncert or- 
kjestnJny.

Rzym (425) godz. 20. Akademja kon­
certowa.

Hanower (296) gedz. 18. Wyjątki z 
operetek Offenbacha, orkiestra Norag.

Paryż (1750) godz. 20. Koncert pie­
śni i muzyki czechosłowackie.

Barcelona (460) godz. 20. Akademia 
koncertową.

'likwidowani bundy ^omańskisgo.
Banda Domańskiego rozbita. — Herszt padl od kuli. — Od trzetjh lat był p*- 
strachem ziemi w,iłyńskiei. — Dopu-ścil się setek n“pwdów rabnnko-ycłi 
i około 20 mordów. — W  obławach, przeciw sobie skk-.owanych pozbawi! 

życia 10 funkcjonariuszy policyjnych.

W ostatnim numerze podaliśmy na­
desłaną przez naszegc korespondenta 
łuckiego wiadomość o zlikwidowaniu 
bandy Domańskiego i zastrzelsniu her­
szta, który od trzech lat niecił po­
strach na ziemi wołyńskiej. Feliks Do­
mański by! jtaiszym posterunkowym 
w Podl/ereziu, w powiecie horocho­
wskim, gdzie w krótkim czasie zwró­
cił na siebie uwagę przełożonych 
swych władz odwagą, spry tem i ener­
gia w tropieniu bandytów, którzy tani 
przed trzema laty grasowali. Między 
innymi zlikwidował on szajkę ostawio 
nego bandyty wołyńskiego Lwa. W  r. 
1923 nastąpił przełom w jego życiu. 
Na posterunku dopuścił się kradz;eży 
r.a rzecz komendanta, a gdy sprawa 
wydała się. został aresztowany, zbiegł 
jednr.k z więzienia i ze stróża bezpie- . 
Kfiflsfcya stał sis jego wichrzy cieleni. I

romański zo-zanizowai tedy szaj­
kę, złożona z dwunastu ludzi i n? ich 
czele wypłynął w powiecie sokaiskim. 
Wszyscy uzbrojeni w rewolwery na­
padli na kilkanaście fur, wracających 
z jarmarku i poczęli kupców rabować. 
Pierwsza fura wymknęła się a wo­
źnica zawiadomił posterunek w Bara­
nich Peret.jkacii skąd komendant na 
czele trzech posterunkowych ruszył i 
dopadł szajkę na gorącym uczynku 
grabienia owych fur. Wywiązała się 
ostra strzelanina, padl jeden z bandy­
tów, kilku zositało przytrzymanych, 
reszta z Domańskim umknęła. Wów­
czas to spólnik jego Pasiecznik został 
ujęty, przywieziony do Lwowa i za 
2 milj. wypuszczony na wolność, z któ 
rej naturalnie za kratki nie powrócił.

Wobec energicznego pościgu Do­
mański wycofał sic z powiatu sokal-
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otwarte, ale to » yn,a?ilo vyarfku 5?oli, Aióra paraliżowała 
trwoga.

Położenie stawało się coraz okropniejozem.
—  O Boże... Boże... 3oże^ —  zawołał.

W  te i'c  chwili usunęło się wszystko, próg świadomości 
opustoszał, pusta przestrzeń została przebytą.

Wawrzyk zerwał się z ioielu.

IV.

P  v toceni zac zynał myśleć o odpoczynku. Przyszedł temu 
pół godziny do domu, napisał kilka listów, a teraz siedząc 
przed kominkiem palił papierosa. Jego pokój nie odznacza! się 
niczem nadz^rycza^iem, jedynie kilka przedmiotów znajdują- 
cych się na póice i wybór książek pod niemi wskazywałyby na 
orv~inalną kąrjerę życiową właściciela Zresztą urządzenie 
było nader zwykłe, mahoniowy stół, kilka dość zniszczonych 
foteli i duża wygodna sofa, kitórei rozrzucone poduszki i wy- 
.larty welwet wskazywały, iż często służyła za miejsce 
drzemki. Drżwi umieszczone naprzeciw wchodowych prowa­
dziły do sypialni' »

Wysypał powoli popiół z fajki,, ziewriął głośno i wstał.

W  tej chwili usłyszał w  przedpokoju dźwięk dzwonka 
• ' dziwiony wizytą o tak późnej godzinie, puśpieszyi otwo­
rzyć drzw i

—  Pan Baxier! Proszę .wejść, miło mi powitać pana 
u siebie;

Wawrzyk wszea' bez siowa, podszedł do kominka i oparł 
się o marmur.

—  Nie będę przeprasza, —  rzekł, —  ze przychodzę 
o tak róćne;* godzinie. Pan rai mówił, żc mogę przyjść o każ­
dej porze, więc wziąłem go za słowo. Młodzieniec był. jak to 
rauważył gospodarz —  dziwnie nieswój, jakby przyszedł mi­
mo woli, nie z własnej ochoty, byto u niego widać pewne za 
zenawanie.

£  W łhwiaj urn krzesło.
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—  Najprzód proszę zapalić papierosa, — rzeki uprzejmie 
—  potem napić się whisky, a potem posłucham chętnie tego, 
co mi pan ma do powiedzenia. Pioszę bardzo zrobić tuk jak 
mówię. Wawrzyk pozwolił rządzić sobą; w sposobie bycia 
tego człowieka było tyle jakby ojco wsktego autorytetu, ze 
trudno mu się było oprzeć. Zapali! papierusa, zaoząl popiiae 
whisky, ale w  jego ruchach znać było niepokój i zdenerwo­
wanie.

—  Więc.,. —  tfu przerwał nagle) —  co to jest panie Vin- 
cenir (ruchem głowry  wskrzał na półkę).

P. Viucent jdwrócił wzrok od ognia.
—  To? Ach to są przyrządy do moich siudjow.

Wziął z półki kulkę krysztaiuwą spoczywającą na dre-
WiUanej podpól ęe i podał ją gościowi.

—  Może pan słyszał kiedy o wpatrywaniu się w  kry­
ształ, to jest właśnie ów przyrząd.

—  To kryształ?
—  O nie, zwyczajne szkło, kosztuje trzy szylingi I sześć 

pensów.
Wawrzyk obracał kulkę i bav,1ł się puszczaniem jej na 

rękę.
—  A  co? — zapytał znowu.
— A  to, — rzekło raedjum zdejmując oryginalny przed­

miot poaobny do wiatraczka ze ski zydlami obramionemi wąs­
kim paskiem zwierciadła, —  ;to jest taka francuzka zabawka, 
bardzo prostej konstrukcji.

— I do czego to służy?
—  Proszę patrzeć.
P. Vincen1; postawił przedmiot na stoliku, naliręcił korbką 

sprężynę w  tyle wiatraczka i odjął korbkę. W  tej chwili 
skrzydła rozpoczęły ruch okrężny, szybk5, cichy, co robiło 
yTażenie kręcącego się świetlanego kółka z poprzeczkami

—  I to?...
—  Jest to, maszynka pomocna przy zapadaniu w  sen. 

0 , ja jej juz całe miesiące nie używałem, ale „zusem się przy­
daje. Ktoś mając; zasnąć wpatruje się w  mą hacaite,. I  gan 
już m c ^ pr  i ^nartoBłim .1, —  z i M M  s%  g o « > o d m
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Za&tanowłł me-hank. i i odstawił przedmiot na uok.
—  A |o jesi cze?, —  zapj tał Wawrzykv patrząc wciąż na 

pó&ę.
— AL-
Tu mcdjwm z zupełnie odnr^iaym gestein zdjęło !  posta, 

wito pr^ed sobą coś, co przypominało niziutki stołtczek na 
tri ech toczonych nóżkach, mogący mieć zaledwie trzy lub 
cztery cale średnicy. Ze stottku sterczał ku dek>wi okWek, 
który -teraz dotykał stcłu. W awrz3*k patrzył na to a potem 
sparzał na gospodarza.

—  Tdc, to jest „ekierfca“, —  odpowiedział lenże.
—  Do... plsuua automatycznego?
T< aten potwierdził skimeuiem g łoyy.
—  Tak, —  dodał, —  eksperymentator kładce na tera 

lekko palce, a ood spodem umieszcza ćwiartkę papieru, oto 
wszystko.

Wzrrrcyk patrzył na niego z zacieka wieniem, wreszcie 
wstot D"vtyiu r *dwm.

—  T  -k, —  rzekł — dziękuję panu, Ale...
—  Fkuchże nam usi^d-zii, panie Bcxter, wiem dobrze, że 

- Hte po to pan się trudził, i.ioże mi pan teraz pe w L co pana tu
sprowadza.

Sam usiadł takie i me patrząc na gościa zaczął napełniać 
fajię swymi zręczoyroi, silnymi pakami.

WawTzyk patrzył na to nie widząc.
—  Proszę mówić -  sachęcai p. Vincem, nie patrząc 

r^ołe na młodego człowieka.
Ten opadł w  fotel.
— A więc dobrze, — rzekł, — wiem, że to dzieciństwo, 

afe omie zdenerwowało. Poprostu sen.
—  Może i nie dzieciństwo.

. —  Sen, który miaiem dzisiejszego wieczora, po obiedzie, 
w  fote‘a.

— Wtec proszę...
Wtedy Wawrzyk zaczął opowiadanie.
Mówił około dziesięciu minut bez przerwy. P. Wincent
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0ZA3NC KSIĘŻNKT. «»

I tak było dalej; obserwował uUce Londynu, ciemne 
drzewa na jakimś skwerze, wnętrze z.teyrniej kafticy, gd; io 
klęczało parę osób, wszj-stko ,to obojętna dla zwykłych efe ­
któw światła, a uw-zai^ce się w  tej światłość, która była 
dfci jego ducha tern, czem światło sionecztte dla oczu. Świat, 
który znał. bo do tego, którego me z tał, nie iwiał wstępu, 
leżał przed nim, ja& ruchoma mapa; ;ta mb owa osoba, czy ’ 
miejsce zażądane ukazywi ł j  się.

Potem zapragnął po«/rócić i wtedy przyszedł Lęk. Za­
częło Się tak:

Zapragnął się zbudzić, a właściwie zjednoczyć napowrót 
z ciałem, które tam siedzibo, przed ogmem, pogidżone we 
śrue. Spoglądał na nie z ciekawością i upooobanieiN na 
twarz schyloną, oyaitą na ręku, na skrzyżowaiie u brzegu 
kórnicka nogi. Widział swój profil prostj nos. rozchylone 
usta. z których wychodził równy oddech Byłby chetrac <§£ 
tknął .twarzy, aby zodaczyć, co się wtedy stenie, ,vy tein 
chciał uskntecznić ostateczne wciełeMie swe i wtedy napo­
tkał przeszkodę.

Lyło to podobne do zasypiania, w  jednej chwili pełn? 
świadomość znikła, znikł oświetlony pokój i tei, śwśat, który 
dotf*d obserwował. Pólprzjrtomruśó pozostała jednak, w i­
dział‘ sam siebie ciągle, ale i to mieszało się i dążyto ku tej 
nicości i próżni, którą przebył zasypiając.

W  tej właśnie chwili, gdy przytomność sit zatracała w y­
stąpiło wrażenie tak potężne, a zarazem okropne, że cofnął 
się w  przerażeniu! nie czuł nic prócz strachu. Tak1® straci, cnwy 
ta dziecię, które odważnie wymknie się w  nocy z łóżeczka, 
a powracając z uczuciem lęku zastaje d*zwi do sypialni zam­
knięte, lub też ujrzy Jakąś moc złośKwą stojącą między niem 
a łóżkiem i hrc mącą doń wstępu.

Równocześnie obawa pchała go naprzóc., a lęk -igradzal 
drogo, nie śmiaJ się cofać bo wiedział gdzie cztka go wyba­
wienie, pożądał go jak to dziecko drżące i płaczące w  nocy 
chcąc się znaleźć w  bezpiecz,nem i ciepłem s hroi ieniu, a t» 
czuł przed sobą obecność wrogą 1 tak straszna, że rtie śmiał 
pmjśćaBhno. Nie wstrzymy wało go. n»c widzir że drzwi są

W
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Lwów, 31. sierpni" 1935.

TEATR WIELKI.
Poniedziałek dl sierpnia „Uaoda mi 

pncpióreczka" ran. w 3 łktar-h Stefana 
l6.-omslr-eo.
Wtorek 1 wieśiuo. „UtfeJcia mi prze­

pióreczka1* — ŻeromskWo*.
Środa 2 września „Uciekła mi przaptó- 

reczfa»“ — Zaromski-to.
Czwartek 3 września „Uciekła mi prze* 

pióreczffi' — Zemnskie<-.a
Piątek 4 września „Uciekła mi przepł* ■ 

reczka“ — Żeromskiego.
Sobota 5 września. „ I oscj.'* opera w 3 

aktach O Pucciniego z udziŁiem Marcele­
go So-fl rlskiego.

TEATR f OWOŚCI.
Wtorek 1 „rześnia „No_ Aidonli" ko­

media w 3 aktach, 4 odsłonach elctuora 
Leczyela. 4 4 s.4.

Środa 2 Września „Noc AntotĄ". ^
Czwartek 3 wiaeśnia „N»c Anunjr,
Piątek 4 września „Noc Antonii..
Sobota 5 września „Noc AntoM .
Pocrat-k przedstawień punktualnie o 

godz. 7.30 wlec zerem

— Wystawa I sprzęci dziei sztuki 
w Tow. Przyj. Sztuk Pięknych .Omach 
Muzeum Przemysłowego, brama od ul. 
DzJeduśzyckich, ____________  7039

Od A*iminisira<$.
Zairin laniiam y, źe w sgysty  

,iOW< prenumeratorzy, setorz] za ­
prenumerują „S to r o  PolsW e" od 
1 września 1325, Lirzym ają bez­
płatnie 11 r  siumer Tygodniowego 
dodatku llu*tro«*pne"o, oiaz po­
czątek BIblioteH tygodniowej w forma­
cie książkowy® pt. „Czarnoksiężnicy”.

Szkoci* handlowa (ui. franciszkań­
ska 9). Wpisv od godz. 9—12, 15—16.

6994

— Dc dzłsieiszego coneru dołącuŁ- 
my następny arkusz oo ńeśd p. t.: 
i,Czarnoksiężnicy".

— Chleb m ta k je . ' Mieóska komisja 
cennikowa uchwaliła omiżyć ceny chłe 
ha i uiąLi, jak następuje: cMefe w  pin 
kami 38 gr„ w sklepie 41 g..„ 1 kg. 
os .i 64 g, Cena bułek mgźł j t° sa 
na, tj. 3 i pół gr w  arkami, a 4 gr. 
■w skkptó. Nowy cennik ma obnwśąsr- 
wać od u a  tj. ód *wb«ku.

— Włoska ii jn ii.u ihB  nadawa do 
Lwowa. Pod :— adrr a rem % w«je- 
,vody Garapidu odbyło się 28 sierpnia 
w województwie zebranie ".astepców 
piasta i władz wojskowych, rektorów 
szkół aka Lauckich, delegatów: Izby 
aarafiowej i przemysłowe! Do,i<AcsJ lo  
lei jwŁst^twrcL, Tas*ów wschodnich 
i teitrów miejskich eraa. ■aaEŻi.*łCÓ,w irło 
dweay kAiwismidcka, celem prayjęfia 
we Lw i i ie wpcteTŁJ profesorów ijstu 
dentów Uniwersytetu ekejc\i
diowego w Tryjeśrie. Wycieczka przy 
jeżdżą oo L^ ^wa z Warszawy w nie­
dziele, dna. 6 września o godz. 7 rano. 
JesCto pi r  ■sza włoska wyoecaka aL& 
4̂mmrjkęl przybywając* do Polski, nia 
charakter cfic t̂afcj leprez n̂ta^p mło- 
dzissy wriszych uczdni Włosiach i 
aest popierana przeŁ rrąeiy obydwu 
pań*tw ceH.i wza^emneso zonżeno. się 
i -XE5 aria warunków -rayszłej współ­
pracy. Celem łodsiego przyjęcia te’ 
W3 cieczk'. we Lwowie ukanst; "tuowa. 
się Komitet Wykonawesy, pod prze 
wodiactwem rektora U f wersytetu J. K. 
p. Dr Eov. arda Porr-rbowicza, laóry 
zaumie się ułożeniem programu przyję­
cia gości włoskich we Lwowie.

— Przytrzymanie ulicznego rabusia. 
Wczorcszej nocy Bazyli Pyca, noto­
wany i kaTany nofiowiec, zamieszkały 
przy ul Dekerta 14 — napadł na ul. 
Bastosza Głouacldego obok rest uira- 
cm Khhła na Karola Patyja, romoc-rrika 
ekspedycyjnego a pobiwszy go zażądał 
pod prozą użycia noża pieniędzy. Na­
padniętemu pospieszyli z pomocą dwaj 
posterur^or/i, którzy ulicznego rabusia 
przytrzymali i odstawili do aresztów 
poficyjnych.

— Z.wa-fsnie s’ę kanaju na nL Gró­
deckiej, NlSsirutek usunięcia stę ziemi do 
wytopu karatowego aa ul Gzódectaii

Wyłączn*e w KINIE KOPERNIK <LdJ 31. b. m. i dni następnych

R Ę C E O R L A C A
przepiękny dramat w 7 s tacta według słynni powieści Maurycego Renarda 
Główne role kreują znakomity KON RAJ YEIDT 1 ROBERT WIENE. —

HShUtE IIRł iiiniciiii
D1 1* w pontodztoluK o g«4a. 4 popot, 

wr,pwi%!y program i

A R Y S T O K R A C JA
MIHcGO GARNIZOriU

(Bezdroża miłości)
dramat w 8 aktach według sztoki 
-o- Hartlebehe. -o-

Historja wielkiej mtlośd. koufiJctn ru C  
z narzuconemi zasadami.

ARYSTOKRACfó MAtECO GARNIZONU
Buta kasty oficersitLj i junkierskiej rzą­
dzącej Niemcami, zatruła życie spoferrre 

"c i Niemiei a w następstwie zaciążyła 
fatatliie ta iyciu społeczeils ■ Europy. Prze­
ciw tej zgubnej kastowoóci obudzka się 
reakcja w Niemczech — Jej WTuii*r. jest 
sztuka Hartlebena pi zedstau* j=jca Diicera, 
któr czuł się wolnym a chciał .rr>rh ić zwy­
czajnie, glęboKO, po ludzku. Dla filmu prze­
robiona, ukazuje się po4 tytułem „Bazdro* 
miłości*1. Jako niezmiernie ciekawy przekrój 
p _er s* sunki niemieckie & lzj tea ot™ . 
nłewątplf",.. zaciekawienie. PRm, cŁ?cnle 
swł‘- ~cza niezwykle aktaatay, jes i p ,'au:n 
dramatem nadzwyczaj —r  ;-! cym, do* 
sl imdt zgranym, świetnie reżyserowanym 
ukazuje się w pięknej oprawie bogatej 

wystiwj. 7123n

ruch tnmwai&^y pmez dłuższy uus 
był wsfcrz^jumy w sobotę wieczorem.

— Trzy zamachy camo^c^ze. W  *Hu 
wcau; Jszwm notuje Ircnika Pogotowia 
Rttnrifcowego trr/ zamachy samobćj- 
cse. I : k na Z: nw“-jtynaw,e przy ui. 
Krsyw-j 22, targnął się ua iyde ML 
kotaj Ko urayfeki, 16 lat Hczący sta 
jenoy, pozostający w służbie u rzeżni- 
ka Stanisława Ciska. Kcinturz^ 6ski z 
*kaaianego powodu p ow ie j się w staj­
ni — Na cmentarzu Łycz akowskim u- 
siłowała wczctaj ctać się Anna Pk>* 
dścka, korynit<iintka Pogotowie Ratun- 
kowie przewiozło ją w grotnym stanie 
do ssę. tata. — Wystrzałem z rewol­
weru wskutek rozstroją netdow^gopc 1

zbawił się żydu aha snt praw, K. S.
— TJpi c z piętra. Prrw ul. Źródla­

nej 55, spadł z wysekośd pierwszego 4 
piętra 6 letni Bijasz Urger, który do­
znał ciężkich potłuczeń.

— Koso wczoraj aresztowano? M$* 
cfci Denes, zamieszkały na Zamarsty- 
novie, aresztowany został za kradzież 
srebrne* Papierośnicy. — KttarzynaPa 
tyło, kar ara i notorrena, przytrzymaną 
aostała a-; gorącym uczynku kradzie­
ży portfelu. — Aresztowano dalej Sta- 
rtfaw? Grzetrfentowrkiego w ckwfi, 
gdy włamywał się do kiosku inwiJidy 
Franciszka Rusińskiego I^zy ul. Doja­
zdowej.

Sport.
t  iSM-Warfa 5 :0 .Fobka-Ffolaniłla Z : 2 .  -  PogoA-PolimJa 1 : 1 .

!^ i i - f fa n z a w a  Z : 2.

POLSKA—FINLANDJA 2:2 (#:1). C2ARNI-LECHJA 7:3 (3:1).

LTugi z rzędu występ naszej rerje 
zentacyjnej jedenastki n i *leini Ju^r-dz 
kx,j przyniósł nam wynL* zaszczytny.

Z < r rżm ' p^skiej, jalr podaje Aten­
cja Sportowa „Onir(^)oru‘ odtnaczy^ 
ii się bramkarz C jiCJz, z obrcaty Cnoteł 
a z hoji napadu Kateża.

Bramki sfia Polski strzelił pierwszą 
atatttskt z akcji kmnbiptcyinei, druga 
Kałuża z m fo  * i*obiego.

Pti‘GOŃ—POł/WJff’ 1:1 (14).

Pn  nyśl. 30 deipnia .(TeL wł ) Po* 
j K  bee Górikza. Haujkem i Stooectde 
-30, Połooia w pełnym składzie z Ko- 
vwł5khn z ŁKS-u (??). B«isko Poionji 
byfu wprost straszak, jedoo wieHde jer 
ziem Urtnu. Dlatego też nic dziwnego, 
iż gra stała na nkkira poziomie. Pt!o- 
nja ntała bardzo o&usje i andńtołe, pod 
czas gdy Pogoń grata, zupełnie apaty­
cznie, jakby od ntechnfria. Ora, Lyta 
otwarta z zmieunemi atakair < obu stron 
a wynlr reuuow; jest dlatego zupełnie 
odpowiedni. ataku Pogcr>* była wta 
ściwie tySco 2 graczy: Kudiar i Urth, 
Bacz i Ciarireń grab bardzo słabo & aż 
bardzo m arnym bi*ł Sztorkiev rc? 
W pomocy debrrm był rrchtei, Gulicz 
cały cz ls bardzo słaby, Deutschmann 
w dragiej’ połowie lepszy Obrona Ole 
orczyk, Gebaitowsto, grała ze zmień- 
nem szczęściem. Lachowicz" ouśca bram 
kę, którą mógł obronić.

W  Poionji bardzo ładnie grali Hurła, 
KwiŁłkowrk:. Polonja przewyższała 
P«goń swoja ambicją do gry, Pogoń 
matom asi lepsz" technicznie. Bramkę 
dia Pdonii strzela w 1 minucie Duda, 
Lfcich w 12 minucie wyrównuje przy 
wybitnej p&mocy bramkarza Ptoionji 
Sihwarca. Rogów 3*1 dla Pogoni. Sę­
dziował na ogół dobrze p. Boder, któ­
ry wykluczył zupeJiłe słusznie sędzie­
go lir iowego sierżanta Griinera Iza stron 
nicze i «rłgantlde zachow ran się. Pu* 
biiczności 2C0P Pogoda nie dop srła.

A. Z. S.—flj-rfLor 1:1 (1:D) w sobota. 
jCB e Jbjąnot? z karnych.

Za\« dy o puhar L'. Z. O- P. N. Po 
pięknem zwyoęstrfte nad Pbkmją prae 
rnyską oHuńeśii wczoraj Górni nie 
miej z  f sukces w zawooarh z Lechją. 

Tak więc scr»n jesienny rozpoczęli 
CzatnS nad wyiaz ponrrśW. Przyczy­
na. dotjrcbczasowych godbpdt uznania 
wyczynów ma swe źródło w usitaej 
pacy drożyny Czarnych, prac-, która 
jak się okaznśe tóHmoâ śs *e pod fa- 
chowani pmadzona jent tierownk- 
twmi.

E ^  riona debrze zrozumianych za 
: rf gry najdobitnfej - "yserpują w fon 
napadu. iNboneddcy w parfogach zdo- 
hdi jat osżągnąć znaczny sk«eeń do- 
kł.ichic.<ci o wspólnych akcjach, dość 
da"leko pi rurńete zgranie i zrrmnm-itńr. 
To też gra nai adu C zamrch pod msgpj 
dem kondunacyyjnn w  porównaniu z se 
ônem 4 rcnnym wykazuje Łoaciny 

po; tęp.
We w^x»rri|jszych zawocNch obiedru 

żyny wystąpmy z rozerwowyim. Wię­
cej ich t^rło u Czarnr*h, u których brak 
było Kmidńskiego, Hawiinga i Miillem 
N^jdotjdjwszym dla LecSjł byt brak 
Reifa, co niewątruwie odbiło się na vy 
nfcu. Gra toczyła się na grząskim po 
uprzednim desrezu terenie. Czarni roz 
porządzając lepszą tschnfu i kondycją 
fizyczną, lepiej się czają na trudnym te­
renie I rychło uzv4oxją przewagę, któ­
rą utrzymują przez cały czas zawo­
dów. Pomoc dobrze Wcpom&ga napad i 
.nlnie obstawia przeer mika, co pozycja 
na trwałe akcje. Najmniej za IowdJTi 
obrona.

Lechja ma nadzwyczaj słatą iiuję 
pomocy, zatem punkt może najwa­
żniejszy w drużynie. To też nie było 
warunkrw nni do óiśnzwwy, am uo 
skutecznej pracy destrukcyjnej. Której 
sam? aadto osłabiona, obrona podo­
łać nie mogła. Napad zrobił co nmgi 
zdobicie bowiem trzech brarnek jest 
uwzględmv'szy r.k-wystarczające 
Avspółdziałanie pomccy, w każdym 
tz m  ran  ?' ,epd*w* ję riip a te  t o -

bardziej. że w drugiej potewłe grał ou 
we czwórkę..

Bramki dla Czarnych zdobyli Wój­
cik, Sawka, Drapała, Witkowski i Ha­
rasymowicz, dla Lecłji Wieczysty i 

Tarczyński. Sędziował dobrze p. Gota.

Ł  K. S. - I1ASMONEA 1 dl (14).
W  rewanżowen* spotkaniu r mistn 

łódzki rozyinął znacznie wyżej sto­
jącą grę, niż w sobotę. Zwycięstwo 
zatem przypad.c mu zupełnie rasinie­
nie, Hasmonęą przewag, swej, jaką 
nikła w  pierwszej połowie gry nłe 
zdołała zi—naczy : cyfrowo, a w  dru­
giej połowie oddali, inicjatywę w zu­
pełności Ł. K. S., który w żywe w tem 
pte przeprowadził sldtsc oopirwrycb 
kombinacyjnie ł fektycjsfe ataków.

Hasmonea grała poniżej formy w H- 
nji napadu. W  pomocy Schneider i 
Plescher sadowoBl; a Jarfnnkel vr 
brance grał znów z wietkiem szczę­
ściem.

Bramkę Ł. K. S. zdobył Janczyk vr. 
?44' pierwszej połowy. Sędziował pi 
Grzyb dobrre

WISŁA-WARTA 5:«. . 
fTełefonera od mszczę koresik-uH, n^u

Warszawa. 30 sierpnia. (O,) Wfsłi. 
bih w  Krakowie Wartę w stosunku 
5^. Krakowar1? mteli n&^epszy srrój 
dbień w obecnym sezonie. Warta w o- 
ołabbnym składce,

ŁÓDŻ- WARSŻAWA 2iZ (2:1). 
(Telefonem od r° -xco toramndMAj

Warsra ra. ?0 sierpnia. (G.) iAatsdi 
reprezentacji Łodzi z Wirrzawą ziksń 
czyi się wynikiem rw/soyryw 2:2(2:1).

M KAM—CRACOY7K 04.
IT ńefonem od >rsze<rc ioł- om -lOJ

Warszawa. 30 sierpnia. (G.) Craco- 
\na w ckłaóJe rezerwowym bez wiel­
kiego wysiłku bije MaHcabi L A  
mało interesujący.

Listy z  kraju.
U GRÓDEK JAGffiLLOŃSKL Wepo 

rtnlenle n jertn:. V ^sakiicy taśm
szego Tiiiasta i pongr̂ śtu zostali: ifębo- 
ko wstrząśnięci wypa# kan nagłej 
i tragiczne] śmierci dyrektora, mfejsco- 
wego pp-isi ■ iowego i P O w d  fp. Jó­
zefa Karcza w  dbńi 28. sierpnia b. r. 
Sp. Zmarły był uosobieniem id-i‘ nego 
poa każdym wTgiędi m człowieka. — 
Nadzwyczajnej dobroci, y .  Mego ch? 
rakteru, wielkk j mnrc4r.,, wa *toścł 
człowiek ujmował wszystkich swem 
takjtowncm postępowaniem i dobrocią. 
Jako pedagog mógł być dla wszyst- 
kch w*cr*em, uczniów:e kochali go 
też wfrost bałwochwałcao a grono* ra 
uczyciełskie otaczeto nndzwyuajoą 
mLoścą i szamnkiem. Cały poówięco 
ny swej umflbwanej &dorie j inlodae- 
ży znajdował przecież czas na pracę 
obywatelską i na*'od/*wą, by‘ i rezesem 
rmejsoowego Sokoli, człooidem Wy­
działu wszystkich poLklch towa- 
rryotw, czlmkiem Rady p r.’ yboczaej 
Magistratu. Powszechny żal towarzy­
szy j. ierocotiej małżonce i. córce-. NaJ 
v  iCkszą jednak straite pa/osło tutejsze 
społeczeństwo polskie, tracąc wybitną 
i wysoko wartościową jednostkę. Stm 
ta to nie do powetowania, i za. t , de- 
ma.

liADES^ ANE 
(Za tę rubrykę Redakcja rf- odpovłańa

) W  A  S P Ł A T  f r
pt*Bc1 PT. Cflcemn. Mmkatao, (u n iam i 

Urzędaikwn, Nncujdakni (Ima) l * 4

n7043 O B U W I E  
w s u IK e g o  rod?i.|u

- M I K A I ' 0 -  ‘ 1 'J t ó i a

— WYCHO .YANIE I NAUKk. —

JEKJTEPNISTA", kura przygctowi^y- 
cze do m_~ry gamazjakicj, senrina- 
ijałnej, o/~z ki«cs Thższycb, prowadzo­
ne rrzęz vju|. gimnarialayclł ] "nud. 
narjjLiyt*]. Opłata mksłęoma wyno­
si 30 zL dla UK?dnfkfr r i wojdtt* 
wych zniżka. Wpisy przyjmuje *dc * 
rc nrVt »o  od 4- 7 w 3*L j  f *  >
“04k*i“ ' »«l jfQr|jwan>i1fWpn 7^1
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Ze świata.
-f iłzifcie walhł z t-jerją Darwina. 

N'eoawny pnoces, wj toczony głosicie­
lowi teorii Darwina w Daj ton w Sta­
siach Zjednoczonych Ameryki, jest tyl­
ko słabym echem walk, które wystą­
piły z c iłą wkrótce po ukazaniu się 
dzieła Darw*' ła w r . JS59, jjerjrszy po 
wstał; przeć wko nowvj teorji b.ołogl- 
cswe. hfekap ofcsfordzLi, W\lberforci, 
utrzymuje: „Darwin zawiwł, obuiża- 
jąc boską chhibę stworzetria**. Tak 
tirterdzit w swej mowie na pojedzeniu 
Brcrish Asso îalion i skierował do o- 
becnegj kierowri'ka Darwiba Huxleya 
pyta ńe i rauczoe, czr pochodci od nał 
py ze strony ojca, csrr też matki Na

„SŁOWO POLSKIE1 Nr 2.Z& z drja 1 września 19J5.

to odpowiedział Hindery: „Odybytn się 
miał wstydzić jakiegoś swego przudka 
iO wsiydziJby.n się człowieka, który 
tylko powierzchownie dotykał zagad­
nień naukowych, a oj sro.ch słucha­
czów wprowadzić w zamęt i odwieść 
od właściwego punktu wyjścia14.

W ślady owego biskupa poszedł kai 
dyna! Mannśng, wydając opinię, że 
„jest to surowa iHozofja, która głosi, 
że niema Boga i że małpa jest naszym 
Adumem**.

W  Ameryce szerzyła się opozycja, 
wywodząc? że Darwin jest nielogicz­
ny i posługuje się sofistyką, boć prze­
cież gdjby miał rację, Biblja byłaby 
nieprawdą. Przeciwko tecrjoifl Daria I- 
na po ..-stały liczae bojowe organiza­

cje. Kardynał Wiseman ze swoją aka- 
deiiiją poataitowu wytępić darwuńzm. 
Także minister Gladstone przyłączył 
się do waiczących i powiedział w Li- 
wsrpoolu: „Darwin zwołmł Boga PC 
pracy stworzenia i w imię praw pu- 
wszecnnych odsądził od kierowania 
światem44

Di chowmj Posey i znakomity Carly 
le, prazyderr uuwersytetu Porter i u- 
czony Hcri^e protestowali. Ten ostat­
ni twierdzS: „Darwin jest bezbożni­
kiem, a chrześcijanie ,nają prawo do 
przeczenia prawdopodobieństwu sta­
wianemu przeciw oczywistości Pisma 
św.44. W  roku 1873 deszył się popular­
nością duebewny Burr w Bo$ tonie, o i 
którym pisano, że wydarł biologicznej

t&orj! ewomeji jej giowny nerw i rzu­
cił psom na pożarcie. Talże w stanie 
Tennessee, w którym niedawno zaia- 
zano głoszenia teorji Darwina i na te] 
podstawie wytoczono proces \v Day­
ton, już w roku 1885 wypędzone prof. 
Wkicheiła z umwersvt.etu za to źe 
przychylał się do tej teorji, Również -z 
tego pow odu utracił stanowisko w se­
minarium w' Ko-lumbji Woodmwr.

Okcło 1&90 roku przeciwnicy Dar­
wina uspokoili się, zwłaszcza gdy w* r. 
1892 prof. DiOtmwnd w wykładach, 
streszczonych wt wszystkich niemal 
ważniejszycn gazetach amerykański 'h 
przedstawił teorię Darwina, wy^-o- 
dząc, że godzi się ona z cbrystjaniz- 
mem.

i

J Ę t e  . ' G Ł O g Z E f i i l A
H a ł d y  n u m e r  d o w o t o w y  l i f z y  s i ę  2 0  g r o s t y .

KUPNO I SPRZED AŻ 
8 groszy wyraz.

razeadBRI KAPKŁUSZY wykom ,0 modnie tanio 
TOPOUHCK*, K» w * «  1.______________6492

FUTRA wueUricgo oa_ ijr prztraw na imKme faso­
ny, przyjmuje d l  i Cffl «c farbowania, oraz

ywas-! w kor ni Do łiiorowycL h.J"Hł.. wy- 
i c—Mich ] tk w li itaelf przedwojennych z ko- 
najmodnłe;— *  fnte- udz!ełaią-. kredytu PT. 

KlL.itom. Cerv limiarfcowoae. Wykończenie powie- 
rzbnych.mf zi mówień Himiesnu i ptak ataku’ Wła- 
djo.a- a-Adt. kuł. :r.. Km koi,a Slip . (*is . vis 
kodcirla QO. Karmelhew). ___ _ 6g j

FORTEPIAN, pianino,' fteharmoniun. -tupię uirai. Oa- 
tówbą pjłggi. Hangę P» isha 21. Telelon 9545 6559

KAMIENICA o pWtfWwa z oficyny 2 piętrowa we Lwo­
wie w Jródi -leccłu de igrricjt-ia. Blidaza wfc4o- 
ji. Id po' adre. m flrmy: Mai -stetsfci i Szafran w 
Samborze. 6880

HnftuilCKY skarpetki, rękawiczki, bielizn j poleca 
■abrjoi Żywcu.'i, Kilińskiego 1. 5431

I  W OLNE POSADY. I
6 groszy za wyraz. I

k . R A N C U  K /
która wHrótce będzie zw artą we Lwowie 

poszukuje
W S P Ó Ł P H u l C O W N I K A

władatacego dobrze językiem francuskim 
w mowie ; piśmie Praktyka handlowa no 
Uzebm.. Oferty j isemp.e ru le iy  przesyłać 
do Księgarni Połsktel wa Lwowl*. 7055
MUNOAh md pJzcącą biegle na m,- cynie i s*- r 

^ ę c y o  polsku przy.mle adw. Dr, Dwerr^kl,

PRAICl YrANTA z i*-.i iczon: 4 gir.,.analną z dobi 
o d .m przyjmi* Fabryczny Skład Su na, Ludwik 

Rutek', L-Ów Gutowskiego 7. ■ 7099

niESZIGkNIA SKLEP] LOKALE 
6 groszy za wyra**. 1

uwls pan.- —i ze szkół ired nich z dobrego domu
usaja? wy< n— ł . mie  ne wraz. z całj n u trzy
a. udem i trostliwą opieką. Nabielaka Sl parter, 
tonep! n  w donni 6.71

FOKÓJ dla dwóch stude itów z i al on  i trzymani im 
w i —.iu »re esora. Wf nnoe.' Pełczyńska 4. 1, p. 
drzwi Nr. 4. . ■ ■  6967

DO Lidne-o, du; “o, oddzielnego, iłonecznego po- 
H u  przy Intel, o. -Hi z — —— ' 
uanL:m 2— 3 panienki t
ji(C« . o azkóf we Lwowie.-------------
w naukach, konwi •s tcla francuska, 
z grzeczności przyj r afe 

■ ykiego 27. n.

 _________  Zęłosi .nla :
WP. Lodz..iSk . Gło-ri.'

6963

HikWEMKI z 1-j» łj i d dowóz, żnajdą itacanM opieke 
z cał_ utr ej mjnCsm W' tor. ofi, mto. oąbrow-
> '  (o 18, li. pięb-o drzwi 6. 6893

bRZęDNłCZ IA p-ir— ■ pokajw aii lunibtawa- 
azgo, jM Ir lo  z osobnewi r . . j i d m  I .los.a- 
nła — <ło M n . Sław i F łW i  |r ■’<_ „iw 
ntezke"._________________________  _7OT5_

.INFORMATOR* Biui. Mleszka.Howc Kopernika 22, 
telefon 446, .oc-nk-j- dla soUdayel, rarH, nj-ch 
lokaiorów iiiJea-kioia ró-nyc, poko^ lokali bh rc 
we, sklepowe. Przcprom idi.; zami in ’ w Warszawie
rKn.k-.rie. —6-Jf

UCZLWICE Ifb uczniowie z domów aamcunych znaj 
da i -taszczenie i 1 ykwHitaem utrzymaniem w po- 

' ym domu L.od ebka opiek- forte] >u_. s..rzy- 
wo dyspozycji, i.ifcrmacje oJ 28,siorpnla, utj- 
kma 37, *i, piętro drzwi o, głó-v,a scMjdy.

uc"nym domu 
pce Jo dy 
ca Zielona

6923
FfiLSZTY.. DWÓR. Podk, maclri Pensjonat. Trzeci 

a jo.; 6 dc , !ł. od osoby dziennie, Wielk, k in 
fort, kuchniaośfita. Dla rod-i.i stałych peusjo« row 
na jesieii Oiwst.  6990

DZ1ZU no u  i  t-‘ dj szkół z dobrych domów 
przj ji troskliwa opieka, po.aoc, w nauc, .or.r 
pian down. Zyblłkiewicza 49 II, p wpnst ( »

L NAUKA I WYCHOWANIE. 
r> groszy za wyraz. J

MaiITWYtTAIMI z zakresu • kies gteia 
wsda W w  I m luaowrcfi —azol »  kata- 

-  „  ]  m  • Maria .Jeiwaaleaowowe przez R«-
rałariani 0 . f .  — Wpisy i inlori cje na nowy rokaMwinjr: hWz*M“, k m  Reforma, » iAsi< i 4. 

 _________________________________________bób
M  - _ m a *  M a N i.Jj . . j  dr_jo(j«ni uczaii 
L  ąU M w n ,  Pkrzym a Teatru mtajsk., r  - 
* t _  i a. U. p. dn 14 . gooc. I—>/>4. 6936

Wf ISY aa nuraa matur, glm n., min. i b ki.
[ *lmn. Od godz. 11— 1 i 5— 1 July..e kun *, kanca- 

■‘ongurr.-. prkoa Ku. itu. ju.n O. S. l -to m j-  
da, drtfcowina praspakta i wykaz - - a f r i t łw  

a mlojzcu luh zatęczjrd znKi tk. ,, *nrt . M, 
Ecoia «»afarmę. * •  l t v  14.________________6567

HURM PRZYGOTOmtZł:
do matury seminarjalncj i do ó-tej klasy 
gimnazjaln ej pod fachO’vem kierowni­
ctwem rozpi, :zynaja się we wrześińu.

Zakład Ikukow y ly r . Rutkowskiego
ZyUłfeiąuiUsn 41. Wpby od rodzhy 10— 1 i «d 5—ft, 

CEK4 UMjARKOWAME: 6941

IfHUESIOHOWłSJfl

Szkoła Krtiu f Szycia
pod za mą fii mą

I f M  A M T ) A  przyjmuje I z przerwy 
J U h n l i U H  na h miesięczny prakty­
czny kurs kroju i szyda oraz inodniarjtwa^ 
Ceny zniżone tac ica 8. II. p. boczna

Chorążczyzny. 7014

Klisy M W  L OL^t^ćGO
L"rt«?, Kurkowa 88. Tal. M 81-14

przyj mu,j 38jS

W P  I 5 t
na kurs? handlowe: I*(*norocznL (czesne 
Zł. 16 mies.) -  półroczne — kurs księgo­
wości sp* cpinych d,’ 'a łów  (wyzszyj, ste- 

nogra ll, — pisania na maszynach.
Informacje i wpisy ;c dzitn.iie "a 10-12 
i od 4 -6 . P odręczniki z biblioteki szkolnej.
KONWERSACJA z uosl uuat :m ‘raniusciem 1 nie 

irlecklt r> oraz ekcje w tych językacł po cenach 
przystępnych Zgłoszenia pod Z. K. Admirtiutmcja
Słowa. 7073

PRYWAT*?* katuncka 4-kl. ■ * «*■  p . a iu -
tłiri 1 ogródak frablarv3kl przyjmuje i  hy co - 
bzienaie Łąckiego 8, il. Piętro r ok ... trp " >fd i- 
leny 3„. macierzyńska — Kfis) .itoreu, e — 
Liczba dzieci doborowych oj rtrlcwoai, Jęayk Iran- 
cuill 43C- uMnte uwzgl Idnteny. 6889

RUTYNOWANA nauczycielka z 
konscrwatoi Jum i jz-.m. -m

ó.pii sm 
8  udzie1-!

lekcji gry in fortepianie, ako-..’ łaje do ■piewu. 
i Instrumentów. Wu,c. Pote "
3- 6.

7, parter. Zgłoszenia 
7CW

kiANISTKU
uc . .n ca prjf. . . . . .  Kuna
la lekCii f’4rt.!p4"iu, Zgłoszeni, Fuc*-i Ke-aHror' , 
ŁozlAsklego 4. III, p. oficyny na levto od - -7. 7101

MARJA MICHAŁOWSKA bj-ła aaucjźyćislka Instytutu 
Muz. w S';rteryno tei lu tab "rij te jji muzyki. 
Akt, ir u.j imeal de śp, vr Obozow 6. Od 2—3.

   ;  7668
C -o  i,.'EN!A na lekcje fonepiJau oa 29 sl*«7»Ja
Zmiądiy 3- .  przyjmuje, Kazimiera i r, ul Da-

browsklego 6. I. p.___________     to/--
PANIENKI z ipszysn dtoij r .ląjjdą s i ł . nną c. iRd 

z t-łem utrzyn niem blizko ZazJłsdów .tatAo-
wych. Wiadomoió, ul. Domagalitżów v, drtwl Nr 2.

7057
KUMA satninarlątna. Wpisy I szcze] 

mucje. „PHirair Ecoie Reforme, Pańs.-i 14.
owe Infor- 

6871

RÓŻNE D Ó N IE S I^ IA . 
5 groszy za w yraz.

S7WALNI4  Teatyńska a z jmuje biciizną wszel­
kiego rodzą u do szycia. Wykonanie; eierw izorzą- 
dae — tanie f. szybkie._________________________ 7066

Magazyn ip fo w s zu - C l  I T C P  
rzędna pr aco w ni i  j  w  I  t l i
K A R O L A  C % ‘ Y N A R A
wj Lwowie, ol."rzyoa 10. i .‘.toJjłii4.. 5 przez nodwdrz-
w>konuje wszelkie roboty w zal.res ten 
wchodzący siarann e i pu jak najmższ] ch 

____________  cenach. 6701

poleca
F U T R A  m ę s k ie  
F U T R A  d a m § k se
oraz f rzyjmuje ws, ełkie roboty według żur- 

na.i, magazyn i praco “ ma futer 71Ó2

A. W A Ó B E L
L w i  it, H a l i c R a  2 0 . I .  p .

Bu'

Cały
40 zł.

Połnwka | ćwiartka
20 zł. 18 Zł.

S cause gry są olbrzymie. Ciągnienie 1. 
k.tsy odbęd.ie się 11.15 października. 
Ro otrzymaniu zamówienia przesyła-'! 
..iy los z planem gry ora- cjjK ! PKO. 1 
bom bankowy Sc>biz I <f*»aj*s, we 
Lwów;'’ pi Marjacki (róg Kopernika).

I Poniewa* ą a losów mały, prosimy 
o odwrotne zamówienia. 6988

R f i m  fiS C tłab ć  iNadeślij cnarakier
_  i# [1 pisma swój, lub u  -

..teresci^anei osoby, zakomunikuj: imię,
rok, miesiąc urodzenia. Otr».ym?sz szcze­
gółową analizę charakteru, oki Jśie.iie, zalet, 
wad zdolności, przeznaczeni An/izę wy­
syłali po one 'nuniu 3 złotych, Oscjtśeie 
przyjmuję cd 12- -7 Protokoły, odezwy,
podziękowania najtrybejneiszych osób sto 
licy. Warczana, 1'sycbo-Grafolog, Szy!kr- 
Sżkolnik, Piękna 25—16. 6566

ZNA* z dobrę^o gustu pracom,ia Juijąny Cze- 
kanik '.wów, Dootagaltan -r X boc i (łchiuiiei 
wykonuje suknie. pu3s u , Kostjcmr sirbko, taoio 

"  - ' ' "  ■ nąjl, . 5040wjdłuf najnowsi.,-h franci ikich żurni 11.

h A  R A T Y !

SUWIE
Asatkie \ Iztółiu

SPDflŁY -  R mOEY
PCLSCA W  WIELKIM W Y 3 C RZE 
CHRZEŚCUhŃIKfl  HURT0 WRN1 OBdWIL 

wePiowii Welwuwir
„ H E R A 4* i m_GB 34.

iu

punktualna dostawa

J ó z e f Karrach
LWÓW —  KOiiCłUS^Ćl u .

6863

S p o r t o w y  r o c z n łK
z toku 1924 jest do nabycia w kanto-ze 

.Słowa Polsfiiego". — C-Bz.ai 15 z l .

K S I Ą Ż K I  S Z K O N E  
M A P Y ,  A T L A S  1
W  n S I F G A R N I  P O L S K I E J

B. POtJINIECKIEćO. WLAKADEMICKA ?>.

ST

R eA tto r  odpowiedzialny j za -..ądca oruk rai' )Yflhelm Antoni SkriyczyńakL

A  W  I  Z  O .
i.ej. Kier. Intend. we Lwo*vle zwiaca uv»ag^ na ogłoszony w  „Monitorze44 

i „Pcłace Zbrojnej* nieograaiczo iy przetarg na dostawę arendacyjną ziemni ,- 
*cov, kap88ty kiszonej, cebuli i jarzyny uMeżej oraz wypiek chleba. Hozpi |wj 
ofertowa odbędzie się dnia 9 września 1925 o godz. 10 tej w Rej. Kier. bit. 
Lwów, ul. Ochronek 4,_____________ R e j. K ier. Int. Lw O w . L 3 423/ł/2Ł.

Ogłoszenia na V . Targi ‘Jschodnii
prżyjmuie Administracja J H t w i  i^lskieao** Lwów, Zicnorudcza 15.

Z drukami ,rBłc cą Polskiego , Lwów, Z«oorowicza lh.


